
Nr. 39. We Lwowie Niedziela 8 Lirteco 1891. Bok X X I V .

Biuro Redakcji „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g  o", Plac Maijacki 
liczba 6 i 7.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et.—miesięcznie 
1 złr. 50 et.

Z przesyłką pocrtowa w państwie austrjacklem, rocznie 
24 złr. półrocznie 12 złr — kwartalnie 0 złr. — 
miesLeznie 2 złr.

przesyłka pocztowa za granicą; do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srg r, 
do Francji, A nglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje G centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i ® 

t  e le fon  R e d a k cji 171.
s w r a c a

Pnedsłatę i ogłoszenia iprz/jnmjti we Lwowie

wychodzi codziennie niewyłąc ając niedziel i świąt o 8 . rano.

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Mariacki, 
liczka 6 i 7, w domu pana Kiseiki : «> Wić-niu: 
KJ  ̂Haasenstein et Yogler (Ottc »J:.a s) M. Duke?; 
H. Schniek ; A._ Oppelik ; Rudolf .Mosse, ' U Lrrlin ■, 
Franklnreie . Ji olonji: Haasensicin ei Wigier i Li , . 
Daube ; w Hauiouigu: Karoly et Lici.mann W W a 
szawie: Reiclnnann i Frendler W Paryżu: C. Adau , 
Rue des saints Peres 81.

Ogłoszenia przyjmuje się za oplata fi centów od ji.irego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 13 et. od wierw?/a
Drobne ogłoszenia po I  /, centa od wyrazu. Pomieszkan o, 

sklepy po 1 et. od wytazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 2C ct. od wiercza.
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Opozycja w służbie rządowej.
Lwów 7. lutego.

N a długi jeszcze przeciąg  czasu zm iana, do
kona na w łonie gabinetu l r . la a t te  go, dostarczać 
będzie organom  publicystycznym  tem atu  do roz
pamiętywaj.) i rozum owań. G dyby  dr. D unajew 
ski b y ł przystępnym  próżności i zarozum iałości, 
wówczas te głosy, poświęcone jego pam ięci m i
nisterialnej, m ogłyby dian byc dostateczną sa 
tysfakcją  za w szelkie przykrości, ja k ie  mu p rzy 
pad ły  w udziale w czasie długiego jegc urzędo
w ania. A przykrości ty cli, zw łaszcza ze strony 
opozycji, m iał do znoszenia dużo. więcej, aniżeli 
k ażd y  z jego  kolegów. D laczego? R zecz bardzo 
łatw a do zrozumienia. On jeden  nadaw ał gabi
netowi w łaściw e piętDO, on jeden by ł -wyrazem 
politycznego k ie ru n k u  rządu , więc też ostrza 
w szystk ich  strzał opozycyjnych przeciw  jego  
by ły  zwrócone osobie. I  dzisiaj, gdy D unajew 
ski p rzestał już być  ministrem, gdy  jak o  upad ła  
wielkość zajmie miejsce w donnis bene im rito rum , 
całą  przeciw  niemu w ylew a opozycja żółć i z k d- 
czaua swojego najjadow itsze wydobywa strzały , 
by niemi ugodzić w p ierś teg«, k tóry  dawniej 
b y ł dla niej tak  srogim a niebezpiecznym . P ró 
żne jed n ak  usiłow ania ! N aboje, * tóryoh dzisiaj 
używ a opozycja, nie są ostre i nikogo nie ram ą, 
są to jeno  ślepe naboje, używ ane do ćwiczeń i 
m anewrów, w ydające ty lko głośny h u k  i arcy- 
niem iły odór... D la D unajew skiego h ałas ten 
może b y ć  dopraw dy ty lko satysfakcją. T yle  mó
wić i ty le p isać m ożna ty lko  o tym , kto istotnie 
b y ł wielkim . Im  więcej zatem  dzisiaj p rasa  opo- 
zycyjna w rzeszczy i łaje , im głośniej w y k rzy 
kuje, tern jaśn iej i piękniej na  tem tle w ystępuje 
ch arak te ry s ty czn a  osobistooó byłego m inistra 
skarbu.

Pisaliśm y zresztą wczoraj na ten tem at. 
Dzisiejsza nasza ponowna dygresja  spowodowana

wać się ił® możności wszystkiemi  ̂partjam i jbez 
względu na to, po której stroni''- zajm ują miejsca. 
S k ład  gabinetu hr. biego Taaffcgo w p.erwszej
■kwili po jego utwor/.eniu najlepszym tego dowo

dem. VV gabineeie tym zasiadali S t.em ayr, jako

we]
ezny

minister sprawiedliwości i kierownik m inisterstw a 
oświaty i wyznań, Korb-W eidenheim, jak o  m ini
ster handlu i Horst, jako minister obrony krajo- 

w szyscy trzej byli wyznawcami po lity - 
cli zasad lewicy, a mimo to przecież lewica 

me chcia a w t:d y  przyczynić się 6° alworzeuia 
większości, niyś'ąccj. czującej ‘ działające) po 
austrjacku. i dopiero jej bezwzględna, istotnie 
fakcyina opozycja przyczyniła się do tego, ze 
lirab ia  Taaffe m usiał się, może naw et mimo i 
w brew  własnej woli, posuuąć na prawo, w y
rzec się ministrów koalicyjnych 1 powołać " > 
gabinetu  dra D unajew skiego, który tez s .a ł się
reprezentantem  nowego k ierunku  rządowego.

l a t  przeszło dziesięć trw ał ten stan tzcczy, 
bynajm niej nie na szkodę m onanTjt. O tem  
przekonuje stanowisko, jak ie  ona zajm uje pod 
względem politycznym  ekonomicznym i loanso 
wyrn w rzędzie m ocarstw  europejskich. H rab ia  
Taaffe nic w yrzek ł się jednak  dawnych swoich 
ideałów i dzisiaj w raca tło program u — jeżeli to 
w ogóle można nazw ać programem z pized  
lat dwunastu Dzisiaj znowu pragnie stronnic.w a 
or.nzvevine i rządow e do ieditego zaprzą z ly -

■1̂ *101.0 Aid liaoziu |iuuunuu “ J b  J “ r   ,
została ponownemi uwagami, jak io  jobecnie znaj 
dujemy w prasie w iedeńskiej. W  N . freie Pressc
spotykam y uw agę, że rzadko  kiedy zm iana oso 
bista w łonie rządu  doznała tak  jednom yślnego 
osądzenia, jak  w w ypad k u  obecnym . C ały świat 
jesfj zdania, że u p ad ek  tego m inistra, k tóry  przez 
la t dziesięć nadaw ał ministerstwu piętno rządu 
partyjnego, rów noznaczny je s t  z zupełną zmianą 
gabinetu. 1 pod tym  w zględem  nie ma różnicy 
S S n f f l  W lR G Si '11 f l f " i  ustąpieniem  Dunajew 
śtuego m iała b y t  usuniętą i istotnie usuniętą zo- 
Dała najw ażniejsza przeszkód? dla z b h ^ n ia ^ ię  
rządu  do stronnictw a niem iecko-libeialnego. 
czelny organ  dotychczasow ej opozycji lakcyjncj 
konstatu je w rzekum y ten  fak, z ogrom ną rado
ścią i zaznacza, że n iem iecko,hberalne _ stronni-
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onozycyjne i rządow e do jedneg . . . 
dwai.u. ' R achuba jego, jak się okazuje, wcale 
jest trafną -  przynajm niej w części. 'pozycja 
'dawniej tak harda  i fiieubłagana \  słusznie na- 
zw ana fik cy jn ą . dzisiaj stała się potulną i zupeł
nie zm iękła. Z ap o m u a  o "szystk iem , o dozna
w anych k rzyw dach  i niesprawiedliwościach, w y
rzeka się uzasadnionych am bicyj i chce pomagać 
hrabiem u Taaffem u do m w orzenia w iększości! 
Qu-tlis m utatio  r e r u m !  D w anaście lat tw ardej 
szkoły op izycy jnej widocznie nie poszły na m ar
ne. H rabia  Taaffe dobrze zna swoich ludzi 1 o 
w iedział raz przy pewnej sposobności: M a n m u ss  

n u r  dif; Opposition murbe n n rh cn — a w tedy da 
się użyć do wszystkiego. Snąć stała się p 0-

V sadów e ; i h v-

ona
tulną, gdyż
T a a f l ’’g o .

zaciąga się w służbę u hrabiego

Odział t e r i  1  \'nm

ć t w o  uigdy nie robiło opozycji takcy jnej, że się 
ciiWo & j  . ------ ^ nie kierow ało wzglę-
nigdv w.' swojej opozycji —   ------------  ~ -
darni osobistemi, u le  w pierw szym  rzędzie ściśle 
rzeczoweini, że nie je s t  ono bynajm niej p artją  
karjerow iczów , po lu jących  na  fotele m im sterja . 
Z  tego w ynika, że, jeżeli z ustąpieniem  d ra  u u -  
uajew skiego istotnie uczyniono pierw szy krok  
utWorzenia rząd u  bezparty jnego , wówczas p a tO -  
tyzm lew icy będzie dość silnym , by ani Ij 
m nłenia dotychczas doznaw anych k rzyw d i ni 
sprawiedliwości, ani uzasadnione am bicje doszcsc- 
gólnych jej członków , nie by ły  dla nie) p 
szkodą d_ utw orzenia większości, m yślącej,
jącej i działającej po austrjackm  M:IuOWoli

Co za p iękny  i górnolotny f ra z e s ! Mimowon
jed n ak  przychodzą nam  na pamięć- „ayny tej sa 
mej opozycji, k tó ra  dzisiaj tak  ślicznie śpiewa, z 
lat daw niejszych. W szak  program , k tó ry  ongi 
h rab ia  Taaffe w ypisał na  swoim sztandarze w 
chwili, gdy ty lko przyszed ł do stern, by ł zupeł
nie podobnym , a  może naw et w zasadzie identy
cznym  z jego program em  dzisiejszym . W szak 
lirab ia  Taaffe nie chciał dawniej n igdy  tw orzyć 
m inisterstw a ściśl# parlam entarnego, jeg °  1 ea c “̂ 

yło unesić się po nad

S praw a utworzenif. w ydziału  lekarskiego n» 
uniw ersytecie lwowskim postępu-,Sc wreszcie o ty 
le raźno, iż wnosić możemy, że juz tym razem  
nie na sam ych obietnicach rządu, odw lekająeycli 
tylko rzecz, lecz na praw dziw ej jego intencji 
zrealizow ania gorących pragnień k ra ju  polega. 
R eskryptem  m inisterstw a oświecenia z dnia 22. 
g rudnia  1890 1. 2306 otrzym ało nam iestnictwo 
polecenie w ypracow ania program u utw orzenia w y
działu  lekarskiego we Lwowie i przedłożenia 
szczegółowego projektu w raz z kosztorysem , 
przedstaw iającym  faktyczne potrzeby tego w y
działu i z w łasnymi wnioskami.

P ie r w s z y m  krokiem  w tej spraw ie było , jak

anatom ji patologicznej, mocy->.ypy 
g je rn  .

W ynik obrad tyoljj st.uiowić liędzic substra t 
d la  p rzyszłych  prac w tym  k ierunku i w d a l
szym  ciągu ankiety krakow skiej zbierze sit; na 
zarządzenie p. namicstfiika d r ig a  ank ie ta  we 
Lwowie której zadupiom będzie rozpatrzeć się 
bliżej w sposobacli i śroti -.aofh, jakich u ty ć  w y 
padnie dla zadosyć uczynienia pot rzekom powalać 
m ającego wydziału lekarskiego w k ierunkach, 
przez pierw szą ankietę a skazanycli, a to zuwzglę 
dnieuiem  szezególnem i fo ,onków  miejscowych

A nkieta  ta  odbędzie pnsitdzcnia s* e  iu ż  
d n i a  14. l u t e g o  w sali posiedzeń rad y  szkol
nej, pod przewodnictwem w iceprezydenta tejże 
d r. M ichała U o b r z y n  ̂k fe  g_p, a przedmiotem 
szczegółowych jpj obrad będą następujące punktu :

1. Spraw a możliwe go um ieszczcaeiiia klinik 
Uniwersyteckich w gmachu lwowskiego szjiitala 
krajow ego.

1 Spraw a ewentualnego objęcia adm ini
stracji tych  k lin ik  przez IV j dział krajow y.

3. Spraw a dostarczania klinikom  jiotrzebnej 
liczby chorych d la  celów naukow ych.

4. Spraw a zapcw tieinaj dostawy zwłok dla 
D-stytutu anatomji opisowej i anatom ji jmtolo- 
gieznej, tudzież sp raw a odstąpienia części g ru n 
tów, oddanych do użytku szkole w eteryaarj na 
rzecz w ybudow ać się mających zakładów  teore
tycznych  wy i z i a ł u  lekarskiego.

W  skład  tej ankiety wchodzą oprócz wiee- 
P"zydcnta d ra  D o b r z y ń s k i e g o .  j a 0 jirzo- 
"  odniczącego, nastijpuj jcy mężowie fachowa : 
rt ferent spraw  sanitarnych rad ca  dr. Józef 
M e r u  n ow  i c z, rad ca  budownictwa p rzy  na- 
miesuiiciwie Jó zef Ii r  a u n » o i s, p rym arjusz  
szpitH a jiowszechnego profesor dr. Adam  O z y- 
ż o w i c z. delegat uniw ersytetu lwowskiego p r0. 
L sor dr. Bronisław l i  a d z i s z c w 8 h i> dojjfcaci 
uniw ersytetu  Jagiellońskiego profesorowie w y 
działu  lekarskiego dr. Edw ard K o r  c z y ń s k i 
i dr. Tadeusz Ii r o w i c z, dwaj reprezen tanci 
W ydzia łu  krajowmgo, przez tenże w yznaczyć się 
m ający, i jeden delegat z łona m agistratu lwo
wskiego.

O brady  tej aukiety będą m iały na razie 
ch a rak te r jed y n ie  inform acyjny.

W ydział krajow y ohżym ał ju ż  w ykaz lo- 
k a ln o śc  potrzebnych j  • mieszczenie po 
Bzczcgjlnych k a t e i i i ' " w y d z T a m  lek a r
skiego, ułożony na j ^ ^ t a w i ^  istniejących j:o- 
trzeb  w ydziału lckar. kicgo n a ' Uniwersytecie 
Jagiellońskim

program
skahmle.

naród owco w. naród m i-

Kaezkowskiego

gdzie wiodą 
Nic w ic rz iie“ — pow iedział M ichaś — 

„nie w ierzcie im . bo z nich wschodni w iatr 
wieje, każdy jest zdrajca i zaprzedaniec! G azeciarze 
ci, co w ydają w duchu moskiewskim tak ą  „ Ruś 
cserwott(iu — „Iitiiiskoju ston'Oa, książeczki tiw .

i jt d. tacy gazeciarze, ja k  
tu. wskazał na M arkowa), to zaprze .tańey!“ 
Można sobie w yobrazić , co się działo w sali 

j->0 tych słowach. A dherenci M arkow a nie k rzy  
czcli już ale wy i. jak. nieludzkie stw orzenia. Mi 
ino to. gdy przyszło d )  oświadczenia się za p ro 
gram em  narodow ym , oprócz k lik i M arkowa, 
w szyscy jednogłośnie poszli za wnioskiem pre- 
zydjum.

Ck

ten

Hyla mysi zawiązać zaraz na 
przedw yborczy, ale aby  u n ik n ą ; 
ohano tego tem bardz ej. że poseł 
m ógł stanąć przed w . borcam i w

pow szcchnie

wiecu komitet 
borby , zanie- 
A ntoniecz nic 
obec nastroju

mówiono o k&iidyda-wiecu
turz i Tcliszew„kiego. Po wiecu moskalofile ze 
brali się na poufną naradę, której rezultat dotąd 
niewiadom y. !Swo’ą drogą zw ołała rad a  pow ia
towa wójtów i n iektórych w yborców do zaw ią
zania 1 omitetu powiatowego i w ybrano komitet
szerszy z 3(i osób R udnów  i Polaków, komitet
ściślejszy z 4 recii a m ianowicie: burm iltrza  13u- 
dzypowski-ogo, !:s T a tn m ra , B aranieckiego, sz la 
chcica z Horodysz za i LwanczyTszaka, włościa
nina z Biskowic.

N.e obeszło się b o z b i r h y  i w S try ju , gdzie 
uchwalono w o t u m  n i e u f n o ś c i  d l a  pr.  A n t o 
n i e w i c z a  i w ybraw szy kom itet w yborczy, w 
skląd którego weszli |>p. ks. Pojiowiez, K o b y lań 
ski, H uzar i Szuebowski, oraz wielu w łościan, 
wzięto zaraz pod rozwagę spraw ę k an d y d a tu r na 
ten okręg.

R uś (Jzcmcona ubolewa, źc tarnopolska „P o
dolska rada . jio której się russey  ty le spodzie
wali. nie ła je  w tak ważnej, jak  obecna, chwili, 
żadnego znaku życia. A dalej następują, ja k  
zwykle, lam enty na ncisk i agitację ze 
starostów i 
Husi Gjer, 
zam ydlać.

dawno już na spraw ę słow iańską zapatruj a. si 
ja k  na własną spraw ę i dla tego w s z y s t k c - o  
dotyczy Słowian i ich . narodowości, nie irioż; h \e  
obojętne d la Rosji. Obecnie dla austrjack ich  S o- 
wian p rzysz ła  bardzo w ażna chw ila. W alka ich 
z N iem cam i w ostatnich czasach posiada bai dziej 
zorganizowany ch arak te r, an ;że!i daw niej i doszła 
do tego stopnia, że m ogła wywołać bardzo w a
żne następstwa, w oabsburgsk iej monarelui. t™,
knięcie rady  państw a w W iedniu jest b a rfzo  w a
żnym  tego ro d -a jj  w łaśnie faktem ."Zam knięcie t >. 
k tó re  nastąpiło nagle, jest zarazem  dowodem, że 
hr. Taaffe p rzyszedł do p rzekonania , iż bez sil
nego stronuictw a rządzić  niepodobna.

Chwięjność rządów  austrjack iego  p rem iera  
okazała się w całej pełni przy owej osławionej 
ugodzie czesko-niem ieckiej. Tym  sposobem, w 
głównym i najwięcej rozw iniętym  k ra ju  (nowinń-
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skim. który wchodzi w sk ład  m onarchę nnstrj
ckięj, m inisterstwo hrabiego T£affe*go dostało się

s lme
iial) burg-

ncisk i agitację ze strony 
żandarm ów . Ulubiona to p iosenka 

'wonej, bo tem  najlepiej narodowi oczy

- Z  prasy rosyjskiej.

między- dw a ognie, me mając się o co oju-zeć. 
W  tak iem  sam em  położeniu znalazł się b ritija  
Taaffe w M orawji i w Galicji. R zecz ra t  u rai na, 
że cislitaw ski prem ier, zrobiwszy się bezsilnym 
ab y  rządzić  m onareliją, zam knął wcześniej radę 
panstw a. żeby zyskać na czasie. Tego zamhui«?'-i i 
nie naicży uw ażać za zw ykły  objaw pai-lanu-n 
tarny . 1' a k t  ten w obecnych tfaruiika.-h p i.lity 
cznych m a wielkie znaczenie i może sic 
odhtć na dalszej historji m onarchji L-ł 
skiej idzie tu  bowiem nie o zabezpieczenie 
w ładzy obecnego austriackiego p rcin icra , lecz o 
skuteczną możność rządzenia shiwiańskiemi zie- 
miaun. a teraz, ab y  niemi rządzić, władza nic 
posiada żadnego stronnictw i , na Irtórcm hy się 
oprzeć mogła. D ’a austrjackii-b Słowian nadeszła  
chwila, odk ió io j za jlżeć będzie daTzy- i( li los lm  
więcej będzie jedności pomięd/.y rmni, iir łiardzicj 
jirzyjacielsko i solidarnie będą j>o-i(.|łow:i*l. tem 
więcej posiądą szans powodzenia i tem jicwnio/ 
dojdą do zwycięstwa nad w sjió |n | m ich witt- 
giem  —  Niemcami

— Z  powodu zamachów rządu rosyjskiego n a  
konsty tucję F in la u jji , której car je s t wielkim 
księciem, wzrasta w tym  krs-ju ci rsz  w.ększe, 
niezadowolenie i patrjoci tiulandzcy śmiaD w al
czą p-zaoiw  zakusom  ni » kiewskii h satrapów , 
cr.ociaż ostatecznie na  uiuaiim sic >o nie r i -  d j ,
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je s t

-Wotum nieufności dla p. Ant,) 
P/oi-wonpj Rnsi“).

ankiety  fachowej do K rakow a, złożonej z profe. 
sorów tamtejszego w ydziału m edycznego, dele
gata  uhiw ersytu lwowskiego profesora dr. R a -6«ui uuiw eisyta iw»w; - " b;  «r. tua-
d z i s z c w s k  ie  g o, referenta spraw  san itarnych  
dr. M c r  u n o w i c a a i urzędnika cclin,c, 
roslwa t..oL-am.l,ir<vu, k tó ra  odbyła

■znego sta-
. - o # a  krakow skiego, kto,-a oaoy ia  swe posie
dzenia pod przewodnictwem w iceprezydent^  r a - 
dy szkolnej kram w ej dr. B o b r z y n s k , e g 0 w
dniach 1. i 2 . b. m. , , „ i .

Zadaniem  tej ankiety było w aie jhstronne
zbadanie i w yjaśnienie potrzeb pt/.vsz eo 0 w y 
działu lekarskiego, tak  co do■ ,ego ^ z ą d a e n ,a 
w ewnętrznego pod względę11* 1 11’c! . .a , 1 
obsadzenia, stosunku kliniki l1ekais ' ie* - P* a_
]a, kosztów urządzenia laboratoijow, i za
k ładów  dośw iadczalnych, jak  > do pcdizidiy 
budow y gm achów d la  anatomji opis . ,  a 
łizjologji, chemii i farmakologii > \ i

Kronika niedzielna.
Raruawał Bolityczny. -  FoW l kołomyjka i byczek8. -  

Wale wfedeósE i z —  ie».; -
obeiadi żywioł Jy niTpoułow. —  Czemu się nic dziwię a

z L-niHftun —  Tutejsza inteligencja żydowska. —u|Cffić mu?i każdego. — Tutejsza inteligencja żydowska 
Na co i racują sa#żydzi V - &  feakzy r ^ a c u  się^i.rze-

— Jerozolimy w Gal tej i G pod.tny grunt.-  
radykalnych socjalistów. — Foeieszająey takt 

W i n  ! w  Rwiat  !

3zywiśeie robi,
Kuch wśród .... . ,

W io  ! w  ś w i a t . .)

Z a  dni k ilk a  wyzionie ju ż  ducha kulawy 
tegoroczny karn aw ał fikalstw a i w saęlkieh uciec  ̂
choreograiicznych, i rozhulał się po całej naszej 
.ściślejszej ojczyźnie" k a r n a w a ł polityczny. Ko- 
nanse w yhoicze ju ż  się rozpoczęły, a razes w 
TÓrno i poziomo lotnych tyle w powietrze 
buchnęło, że aż się m róz zląk ł i uciekł za dzie
siątą granicę, a słońce, uśm iechając się do Indzi, 
iśm iecbnęło się trochę złośliwie, mówiąc . „ogrzej
cie się trochę tym czasem  frazesam i, zanim wam 
poślę ciepłe wiosenne promienie — nie zapomi- 
tajcie, jednak, o wacie i „kaloszach ...

W  naszym  obecnym  karnaw ale politycznym , 
ukkolw iek na balach w yborczych polonez domi- 
jować będzie, w szakże tu  i owdzie i kołom yjka 
ipraw nioną została do rozpoczynania pląsów, cho- 
;ia± bez pomocy m azura i polki tremblantc, nie 
sdołałaby tancerzy  zaanimować... Gdzie niegdzie, 
ja boku, w zaciszuem drzew cieniu, jeśli będzie 
jiepło, lub w ścisłem  zam kniętem  towarzystw ie 
la cz te ry , spusty i przy opuszczonych roletach —  
1 arnaw. łować będą także  ci, k tórzy przede- 

szystkiem  uw ażają sobie za obowiązek tańczyć
(b y c a k a “ i sk rap ia jąc  patrjo tyzm  „szerokiej na-
ary“ „oczyszczoną11, wycinają go z takim zapa- 
sm aż się szyby trzęsą i d 'zazgi z podłogi same 
o pieca wpadają...

Zapał muBi wynagrodzić ilość — „mało nas 
lą wszystko tw y“, powiada redaktor tej R u si,

k tó rą  teraz  pom alow ał z wierzclm n ą  c z e i w o ■ 
n o ,  a obwódkę naokoło dał z żółte; gum iguty. 
N a otworzenie we Lwowie takiej pa ijo yczuej 
trafik i nadeszło pozwolenie z Petersbu ga i wol-

■«» - • -ądzać polityc;?""no jest panu M arkowowi urzą- - •.
m askarady  publiczne — co zaś do owego „by, z . 
k a “, to je s t on dla f a m i l i j n y c h  kółek - i pan 
Marków- na publicznych bal.iol tańczy ty lk 0 
w alca i to na  dw a p a s  —  wiedeńs i an
Antoniewicz, poseł od „twardego iuss-m go k o ń 
ca, znieczulonego jakim ciś sn^cydiiem  P*zcz ro 
syjskich lekarzy  — przepada zawsze za galop t.
dą i leci, dopóki nie upadnie & lam iona jak iego  

„ _  i - . - r   -  r  • - „ U  a  B O n i f i w « *  _ -

zne

t r . s c  e i  a u e a .
(Wieco w Samborza i Sb-y ,i.- 

niowicza. — Ża'e 
J a k  tylko zawezwano b u 3inow do p rzedw y

borczych wieców, zaznaczy!'8111!7 ,za raz ' ,̂ e ajenci 
moskalofiilscy k ręcą  się jn> pew i.itaeli i przyg.-. 
tow ują b o r b ę .  T ak  sbd° S1P< ,na 'vie<‘U bizożań- 
skitnT a te same Iiistorje powtórzyły się onegdaj
w Sam borze i w S t r v ; u . ........................

D la tem skuteczniejszej nfj'facji z jechał do 
Sam bora p. Osip Ma;'kow osobiście i Lojrtic od 
rana  ugaszczał sztab sw ój. * o/.ony niestety jnze- 
ważnic z ksieży ruskich i mew n u w łościan. Za
raz  wiać przy wyborze pr«ew- (Iniczącego wiciu 
podnieśli zrewolt >wani p1'2';1 I,0,ia M arkow a pie
kielny hałas cheąe koniecznie swego przeforsować, 
ale s ę  im nie udało gdy* ł o w i l i  stanowczej 
w szedł na salę starosta z komisarzem i porządek
troclię zapanow ał. . . , .

Z abierali głos przeważnie księża i ci albo 
politykow ali, aiho wprost zarzucali zd radę Ro
m ańczukow i i posłom, stojącym za prngram oin 
narodowców. Ale los cbc|a ,  ̂ ż.e dob rą  strona, 
y ic c u  mieli być włościan1®* Z a b ra ł więc głos 
M i c h a ś  włościanin z Mor°z0wiec. Ten chłopskim  
rozum em  w-yjaśmł zgromadzonym, dokąd  prowadzi

ic  nic ma 
dróg*, ńb-hiącej się gdzieH za 
Więc me dziwię się, że żydzi 
pow tarzam  a j0, dla czego 

tu w Galm ji nie wybiorą takie-

Zam kuięcTe . - b y  dewuUiwąpyfii)
ffw a vrc W iedniu, szeroko i śzczegótowo 
om awiane przez dziennikarstw o rosyjskie.

AToirojc‘ li rLinia p isze: „N iespodziewane
! zam knięcie austrjackiej rady  państwa, utrw aliło 

przekonanie, ta k  pomiędzy Niemcami, ja k  i Sło- 
j wianami, że lir. Taaffe, j e s t  c z ł o w i e k i e m ,
1 b e z  k t ó r e g o  s i ę  o b e j ś ć  n i e  m o ż n a .  

Nianioy m ają radzicję, że w ybory pozwolą hr. 
Taaffemu utwo zyć ministerstwo w którem  oni 

! odegrają rolę wpływową, Polacy tw ierdzą, iż w 
I  nowej radzie  państwa hr. Taaffe będzie się opic- 
• rał na w łaścicielach ziem skich, słowiańskie k ó łka  
| m ają nadzieję prow adzenia walki z n iem iecko-
■ liberalną partją . \ \  kołach słow iańskich w iedzą 
i ° tein dobrze, że hr. Taaffe bynajmniwj nie chce,
■ aby  Niem cy w A ustrji posiadali przew agę, a bę 

dąc osobistym  przy jacielem  cesarza F ranciszka

L' J Dosjn w w w w ; srfw w iii.iS  4 w lau(jn H i. -  ̂ .wm. T.,w, „ , r  jnjłnuv*JJ^
P*u - 'E spońdeut z U elsingff ,,-su do' M uskbw  k-fh iVu--

• ibiinos i donosi o ha d /.e  cickfłwy ui i charakte- 
I rystycznym  ta k c ie ; , W mieście tem , niejaka 

pani F reisental, F .n i m dka, w ystąpiła  z  puWi
cznym  odczytem -mu raaiąc na celu po
uczenie kobiet o j rowach, jakie w F in land ii 
p rzysługu ją  — powiedziała ona między in n e m i: 
„M y kobiety, n ie d o k ła d n i obznajoiniou* jn łte śn j 
z prawarei i nie w iem r <> t^m  ufdirze, że n a j
droższą dla F in landczj ków rzeczą iest nasza 
konstytucja. W  Rosji p*n»je absolutny monar

■*«

c
r
»■

co on każe, to luiljony ]i,js jaa  muszą zro-cha
b ić ; u nas w Finłandji n la * ód Hm;Znic z pan u ją
cym  rządzi i to jest nasza k o n sW ,H.ja P ra « a  
nasze powinniśmy znać, żcb \ siioy u jc gnjótł 
słabego. D? tego czasu panujący bm narusKaJi 
uaszcj konsfyHcji,  ̂ ale teraz  clu ą "S ran iczyć, 
a potem znieść. Sejm, k tó ry  się nic,'i igo

Jozefa, łatw o mu przekonać m onarchę, że po- p o w in ie n  stanąć na s t r a ż y  naszych praw. J[f0 
w.nno się coraz w ięksie  ustępstw a robić Słowia jk> w? i '  ł ł  edomosti ogromnie gorszą się wy3i^_
nom Mówiąc, otwarcie, pisze dalej N ow  W ronia,
trzeb a  przyznać, że znany program  „Praw a®J

-  J r  & - Niameami,
na której

i ow nuw agij pom iędzy Słowiau»ini * 
posiada jedyną i rzeczyw ista podstawę 
opierają się wzajemne stosuuki p a w ia n  i .ern- 

T aki p o r z ą d e k  rzeczy możebny 
równouprawnić niu -

I pieniem publicznem  prelegentki, tem więcej, in  
\ ag itacja w tym  duchu ogarnęła  całą  F inU ndję. 

-  W ileński W icslnik  donosi: „W  jednei
z wsi

ców w Austrji

jest tak  daleko — 
rzyć tej ciugiej 
k rańcam i świata ■■
chcą m ieć żyda 

pośród siebi

d z iś  s p o s o b u  zm ie -

„ •• jednej
polskich, po odprawieniu przez ducho

wnego odpowiednich ceremonij pogrzebow ych, 
chowano Kobietę, k tó ra  b y ła  w błogo ław ionym  
Stanie. G dy sjmszczono trum nę do grobu i gdy 
oc zma już się, rozeszła, a zostali ty lko  grabarze, 

ównouprawniema u ą y *  ***»»■“• ia u u c , * , w siiutok u derzen ia  zm arzniętej ziemi o trom oe,
takiej zasady n .e  można i nic należy uw ażać za ! w rzekom a zm arła  obudziła J e  .
polityczną ut°P.1<f' . . . ■ , . czc ią  w d a ć  o pomoc — g ra  b a r ie  jeduak pree-

I n a ę z e j  z a p a  ruje się pe tersbursk i Są-i t. ' kouani, że ziy duch przez nią k rzyczy , 2 wię-
Df-’' salUPłj:i') powodu p isz e : ..Rosjanie ' k sz -m  pośpiechem zaczęli ziemię na trum nę sy-

II -------- --------- --------------------------
trzeba , lio. jaA
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jest ty lko przy zupełne® ró^nouprrw nn nm po- ( 6t 
lityoznem, tak  je S n y e h, ,ak  . drugich, do tego j rc 
równouprawnienia dążył zawsze h rab ia  la u f le , a 1 w

go który  jest zuany polskiem u społeczeństwu, 
k tó ry  tu  wśi-ód nas żyje, którego zachowanie. siQ 
w sp ra w a ch  p&bhcznych cfaje pew ną rękojm ię

przecież uzcou, 00. ja k  się nic zacznie jechać.
,° S1(< ,stau ie’ to 8‘ę w cale nic dojedzie. A nain 

».ac ehy ua w żadnym  k ierunku  nie wolno... W  
tw estp  żydow skiej mamy praw o i powinniśmy 
liczyć na żydow ską inteligencję — or.a powinna 
-a lą  duszą dopom agać do tego, aby żydzi sta-

Pś
>
H
O
tc

k r a j o w i , ' . fl)“  szkodzić i kompromitować go mc

swego politycznego p r z y ja c ie la ,  a ponieważ po-
siada ich bardzo mało, zdarza się więe często, 
że galopujący, nie m ając się 0 c0 °Pi'zeć, ro bi 
koziołka i upada na  ziemię-

będzie — dla , czc^° żydów z polskiej ozy r u 
skiej zie®* reprezentow ać żydzi w iedeńsey
Bóg jecie*1 wie zkąd ?... Dziwią się żydzi inteli
gentni, *e coraz bardziej zw iększa sję rozgory . 
czeaie w omnji publicznej przeciw ko żydom , ż

wali się dobrym i obyw atelam i — a przecież sp ro 
w adzanie  obcych żydów do Galicji po m andaty  
poselskie, w którem  ręce m aczają iuteligenini 
żydzi galicyjscy, muszą i powinny znaleźć bez 
w arunkow e potępienie, bo to się sprzeciw ia inte 
resoru k ra ju  i ujemnie m aluje jego powagę lia 
zewnątrz

Nie od rzeczy będzie, w skazać inteligencji
adtiseuiityzm Rie zna^iuje takiego potępienia, jak  żydow skiej na żydów w K ongresów ce, także  na-

D O W I I l i e n  ----  a. H  O Cr I ^  _ i  i -  :: i , t

nv£,iuixvo 1 upaua na  ,
Te w szystkie w y b o r c z e  tańce, nkania , p r y -  

siudy i „byczkow anie" naw®^ ‘ Wszystko to
da się takiem i, lub innemi okolicznościami obja
śnić, chociaż nic wszystko można 1 należy uspra 
wiedliwić —  a le, ez} jest krokiem , n je m0ł«e
ju ż  patrjo tycznyin , leez politycznym  żydów poi
skich, czy może lepiej gahcyskich sprowadzani* 

żydów  z końca świata 1 w iedeńskich, abyauuic z y a o w  z   - ’Ti^uenskicn ,
im powierzać m andaty  ̂poselskie polskie do izby 
deputow anych rady  państw a pozwolę sobie nie 
już  wątpić, lecz wprost zaprzeczyć. Mówią po
wszechnie o „delikatnym  rozum ie" żydów, a .je
d n ak  to, co oni robią z posłami do W iednia 
tam , gdzie mogą robić, dowodzi zaciętej, fanaty
cznej bezmyślności rasowej, dowodzi po prostu 
głupoty politycznej, bo ju t  o um yślną złą_w°łó 
posądzić ich nie chcę. Ja się bynajm niej, nie 
dziwię, że żydzi tam, gdzie tnają jak ąś przew a
gę głosów, co do wyborów, p rag n ą  z niej ko rzy 
stać, bo do tego, aby  ogól żydow ski na polskiej 
ziemi, mianowicie po wsiach i m ałych m iastecz
kach  poczuw ał się do solidarności narodowej, w 
której mogą, j  dynie, odgryw ać niejaką rolę ró- 
tn ice zasadniczych kierunków politycznych —

anodow ać powinien —  a Bogiem, a praw dą, ży-
dzi sann na tak ie  nsposobienie um ysłów  pracują 
i, n p. w spraw ie w yborów do rad y  państwa w 
tych paru  okręgach, gdzie m ają  w irylną przew a
gę, bynajm niej nie populacy jną -  prow okują po 
prostu opinję publiczną... T u te jsza  inteligencja 
żydow ska — powinna staw iać swoich kandydatów  
krajowców, powinna śmiało

rycerze i to jest d ’a nich g run t najwdzięosnii I  
szy, ho. jeżeli w ice-burm istrz  i  ołumyi j i ł  *  
już doniosły dzienniki, p. Funkenstein , z ł  p o- tg 
k ą 1 11 e d o r a d z t w o  skazany  został na  100 zł,

('żywny, lub odpow iednią kozę — tc jut lep sie -

- ----- „.w w ystąp ić p rzeciw
sprow adzaniu obcych żydów  do zabierania go- 
dności obyw atelskich  z naszego k raju , a zoba
czylibyśm y w tedy co wobec, opinji publicznej 
m ogliby powiedzieć ci, k tórzy fory tu ją  p rzy b y 
szów. nie um iejących naw et po polsku, nie rozu
miejących, naszych potrzeb, l ig  znających n a 
szych stosunków  sjiołecznyeh, obyczajow ych i 
politycznych i p ragnących , jedyn ie , obyw atelskich 
tytułów , publicznego stanowiska d la  swych griin- 
derskicli colów, lub korzystan ia  z |)Oselskieh 
d j et, w yzyskiw ania godności poselskiej i w pływ u 
dla swogo w łasnego interesu, dla swej w łasnej 
kieszeni...

J a  zawsze, pomimo patrjo tycznych rozczaro
wań, należę do tych. k tórzy  nie mogą się pogo 
dzić z m yślą, aby  z żydów, skoro już są na na
szej ziemi, nie stali się kiedyś dobrzy obyw atele 
polscy, Wiem, że do tego daleko, ale jechać

leżących do inteligencji, bo ciemnego tłum u w 
rachubę brać nie można. Co za kolosalna różnica 
pod w zględem  — że się tak  w yrażę — obywa 
te lsk o śc i!... Co in teligencja żydow ska robi tam, 
a co robi tu? ... Ozy, dopraw dy, tak  już musi 
być, żeby ludzi do ludzi zbliżał despotyzm  trze
ciego?.. D laczego tu . w Galicji, gdzie możemy 
otw arcie pomówić i rozmówić się z żydami, tak  
m ało się robi — a co się njdzie k rok , to trzy 
k roki cofa w t y ł ; Czy nam  do tego prze
szkadza pew na w zględna s w o b o d a ? . . .  Nie 
ale to nie ulega wątpliwości, że, gdv inteligencja 
żydow ska w Kongresów “o, czuje się jiolską. in te
ligencja żydow ska w Galicji ciągnie i lgnie do 
św iata wiedeńskie;,o. do atm osfery niem ieckiej 
i nasze rdzenne spraw y polskie są dla nich obo
jętne, bo niezrozumiałe.

Nie mojem zadaniem  jest, na tem  miejscu 
omawiać obszernie spraw ę wyborów do izby de
putow anych rady  państw a —  dotknąłem  się też 
kwestji z zasadniczego pun-ktu (w idzenia ćo do 
żydow skich kandydatów  nie powoduję się ani 
sym patią am antypatią. G łów me,, m am y dwie Je j 
rozolimy w G alic ji: Kołomy ja i Jłro J . se w se ®  i 
Drohobycz wyciąga do nich ręk ę . Po posełs tie runo 
w kołomyjskf okręg  z daleka r ią g n ą  żydowscy

t

go gruntu  na prow adzenie propagandy w ybor
czej znalcść obcy żydzi nie mogą, zw łaszcza, gdy  
nafia skrapla ten grun t, a ropa nafciana m a tyle 
interesów, tyle in ter-sów ... Koza, zresztą — mówi 
chłop —- to żydow skie bydle —  o u ł nikom u nic 
złego nie z ro b i; k toby  je j się tam  w stydził — 
poczciwe stworzenie —  beczy i m leko d^ja •• 
Zaroiło się także wśród naszych radykalnymi so
cjalistów z dwoma w ykładow ym i język*® i trz e 
cim żargonem  żydowskim  do pomocy. Po k ra ju , 
wśród włościan i po m iasteczkach, snują się ajen
ci i je ż  zawczasu m ordują chłopskie dusze... P u c *  
tych  apostołów znikczem niania człow ieka, sta ła  
się trudniejsza, obecnie, bo przew ażnie gębą sze
rzy ć  muszą piopagandę socjalistyczną — d ru k a r
nie bowiem nasze odmÓT.iły przyjm ow ania r o b ó t ,  
k tó re  są wymierzone przeciw  interesom  polskiego 
społeczeństw a i szkodliw e są dla naszego narodu.
W nie wesołych naszych stosunkach, pocieszają
cy i bardzc wiele do m yślenia dający, jest fakt, 
że w całej G alicji, nie znalaz ła  się, < n i  j e  u n a  
d r u k a r n i a ,  k tó raby  chciała  odciskać skrajno- 
socjalistyczny świstek pod ty t . : Robotnik, dotąd
drukujący  sie wc Lwowie- & obecnie, z powodn- 
że nikt nie chciał go drukow ać w Galicji, 
nieść się m usiał, aż do W iednia. . No, i  dobrze & 
zrobił; uąjiepiej zabrać m anatki, wsp/v»tkie swo- ^  
jc  / lninichkfiity, a nie je s t ich ta k  wi**Ie znowu — §  
i wio ! w świat szeroki, bo po co joleśnieć wśród 
zacofanego społeczeństwa, które kocha jeszcze 
Boga, ludzi dobrej woli i tą ziemię swoją polską 
x całej duszy. .

oo.
*.

S ia d  tancerny.
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poć i grób zupełnie zasypali. Potem  dali oni 
znać na wsi, że przez nieboszczkę k rzy czy  zły  
dach  i że trzebaby  grób odkopać i jz k  zw yczaj 
każe, wbić w je j j/icrsi pal brzozo wy. D ow ie
dział się o tem  ksiądz — pospieszył natchm iast 
z ludźm i, aby  grób odkopać i u ratow ać n ie 
szczęśliwą, ale było już  za późno, bo p rzebu
dzona z le targu  udusiła się ju ż  w  trum nie“ .

—  Donoszą do rosy jsk ich  gazet z woro- 
aeżsKięj gubernji, że tam że, a mianowicie we wsi 
R nsanach, sform owała sie now a s( k ta  religijna, 
k tó ia  się nazw ała sek tą  atutuj to. Sek ta  ta opiera 
się na ścisłej p rzy jaźni i na  wolnej miłości tak  
dalece, że sektanci m ieniają pomiędzy sobą żony , 
mężowie posiadają jaw n e  kochanki, a żony ja  
wnycl. kochanków  i bynajm niej do siebie nic 
m ają za to żadnej pretensji, żyjąc zgodnie ra 
zem tak , że niewiadom o czyja je s t kogo żona. 
W łasności nie uznają, pracują mato, ale środków  
do w ygodnego życia posiadają wiele ; je d z ą  dużo 
słodkich  rzeczy  i piją bardzo wiele, a  czystoaó 
w m ieszkaniach  i kolo siebie u trzym ują  w zorow ą. 
G d y  się zb ierają  na ząbaw ę, lub na  radę , za
m y k a ją  bram y od podwórza i o kna  zasłan iają , 
a  obcych bezwarunkowo uie puszczają 
ją c  p rzy  bram ie czujną straż.

stawia-

Akcja wyborcza.
P rzyzw yczajen i do różnych zm ian ciepłoty 

politycznej w łam ach  G a sd y  Narodowej, gdy po 
śmierci J a n a  D obrzańskiego narażona na zmicn-śmierci •> “*■“  ~ -------------   S . - , .
ne losów i sw ych właścicieli koleje, dostrajać się 
musi do coraz to nowych tonów zasadniczych - 
pisze N . Reform a  na czele swej rubryk i, poświę
conej sprawom w yborczym  — zdziwiliśmy się 
przecież ostatnim  je j w stępnym  arty k u łem  d la te
go, że i rzeczy  now ych się z niego dow iaduje
my —  i jedynych  w swoim rodzaju  doczytnjem y 
się zwrotów stylistycznych

N ajpierw  tedy dow iadujem y się, że „d o r z  e
s z y  jest a  nas hasło p o s t ę p o w e ,  ,i nieclo
rzec z u ością jest haało dem okracji, skoro n i c m a  
w ś r ó d  nas s t r o n n i c t w a  a r y s t o k r a c j i ,  
jak śą wśróil Niemców Lieclitenste: iy. A gdy 
hasło dem okracji wśród nas j u ż  z b y t e c z n e  
i n i e d o r z e c z n e ,  ag itu jący  przeto w imię te 
go hasła są albo .głnpi co o tem nie wiedzą, 
albo sami są dopiero od w czoraj dem okratam i 
i dlatego ty lko  jeszcze o dem okracji mówią, albo 
uą to ludzie, co m ącą w ody krajowe, aby „w mą 
tn ,c h  wodach łow ić“, i zaw iaeają  hasłem  dem o
k racji głow y poczciwych naszych rzem ieślników, 
aby się na ich plecach wynosić i s w e  i n t e r  c- 
s a  r o b i ć  (Y> — albo są nareszeie, co n a jp ra 
w dopodobniejsza, w szystkiem  po trosze.“ _

Przytaczam y ten ustęp (d<*z N ar., jak o  cu
riosum  swojego rodzaju. Dowiedz się' tedy '  'ali- 
cjo, że nic mass arystokracji, a więc i dem okra
c j i ' 4  nie potrzeba! Giekawiśmy też dowiedzieć 
się, o jak ie  -i U te r  e s a  ‘ posądzeni Sil cb co 
głoszą W ąła dem okracji ?

B iad j następnie Gaz. Nar., że zapomnieliśmy
# haśle , w “r^ześnia. wspólnem w szystk ich  cele," 
o hasł,'’- iuuro publiczne" t ^o jczyzna“, a ha- 
alo deąioaraeji roznńmuna _ay JŁrakow ie le c i i 
peam era 'a  niedowarzonc głowy (naPTTnłmo z po- 
minięcKna „dow arzoncj” głowy artyku łu
»  Aiae Far''] błrozi tedy  Gaz. N ar.. cG- 
■k ip.-»lflBfźA*skł n a U ł ■ grftbu, „to ciziśby f  i jr  
w szyw ek, abipti (!) jak. ubijał W 
gćnB am zatorów  k ra ja .

h U+ijałby was (!;, /.o wzniecacie lmsłem swo- 
ję m  wojnę domową...

„ U bipJNy was, i e  w grozn. j chwil, zagłusza 
t ie  | »«ftym Urzykiem  waszej pustej dem okracji 
ha-ło  „ramie do ramienia-

„U btjalby was, żeście na szkodę krajow ą i 
dezorganizację sejmu z e  ps o w a l  i okres w ybor
czy do Sejm u przed' półtora ro k ie m - 1

Goż tu odpowiadać n a  tadią gadaninę, stw ier
dzić chyba jedyn ie , że w G azece Narodnw j  coś 
się „zeptów aU '-

w zględu na sym  alję, ja k ą  się cieszy p. Gamsisi, 
będzie k an d y d a tu ra  jego m iała w ielu zwolnników.

D zisiaj odby ł posiedzenie kom itet powiatowy 
pod przew odnictw em  p. W ład y sław a  K raińskiego. 
W ybrano  na nicm kom itet ściślejszy, złożony z o. 
członków, tudzież delegata- do kom itetu  cen tra l
nego, w osobie dr. C zaykow skiego. K om itzt po
stawił kandydatu rę  dotychczasow ego posła z kurji 
m niejszych posiadłości (P rzem yśl, Dobroinil, Mo
śc isk a ): p. Antoniego T y s z k o w s k i e g o .

Ze S t r y j a  donoszą pod dniem  0. b. m. : 
W czoraj odby ł się u nas wiec ruski. Zgrom a
dzenie sk łada ło  się z około 80 osób, przew ażnie 
włościan, a oprócz tego z duchowieństwa i m iej
scowej rusk iej inteligencji Przedew szystkiem  
by ło  na  porządku  dziennym  zapisyw anie człon
ków  do założonej u nas rad y  podgórskiej i w y
b ór zarządu  tego stowarzyszenia. Ci jed n ak , k tó 
rym  szło przedew szystkiem  o omówienie kw estji 
zb liżających  się wyborów, chcieli te  przedm ioty 
usunąć z porządku dziennego i p rzystąp ić  wprost 
do debaty  w yborczej. Atoli m anew r ten  im się 
nie udał. Dopiero po w yczerpan iu  porządku 
dziennego w ystąpił ks. Z a ł o z i e c k i  z Horniego 
z k ry ty k ą  ujem ną programu. R om ańczuka, wy
chw alając pod niebiosa program  Antoniewicza. 
Z nalazłszy  je d n a k  licznych przeciw ników  i wi
dząc, że posiłki z gór skolskieh, z powodu p rze
rw ania ruchu  na  linji kolejowej Stryj-Ławoczne, 
nie p rzybędą, a głów nie z obawy przed „oskro- 
b łen jem -4, uznat za stosowne opuścić salę wraz 

| z g ars tk ą  sw ych adherentów , poczerń pozostali 
w liczbie kilkudziesięciu, przyjm ując program  
R om ańczuka, uchw alili jednogłośnie wotum uic- 
ufności dla dotychczasow ego posła % tutejszego 
o k ręgu  na Sejm  krajow y.

D zisiaj odbyło  się za inicjatyw ą pp. Zatw ar- 
nickiego i d ra  F ru ch tiu an n a  przedw yborcze zgro
m adzenie, celem poczynienia wstępnych kroków  
do przeprow adzenia w yboru posła do rady p ań 
stwa z okręgu m iejskiego Stryj-Sam bor-Droho- 
bycz.. W ybrano  kom itet obszerny i ściślejszy, 
powołując na prezesa p. Zatw arnickiego, a na 
tegoż zastępcę p. F ruch tiuanna.

Z  B u c z ą  c z a  donoszą: Dziś d. 8 . lutego
odbędzie się w liotelu angielskim  w Buozaczu 
walne zgrom adzenie w yborców  chrześcjańskieh 
celem w ybran ia  kom itetu do przeprow adzenia wy • 
borów z miast K ołom yja. Sniatyn, Buczacz. T e 
goż dnia odbędzie się podobne zgromadzenie w 
Kołomyi.

Z  J a r o s ł a w i a  donoszą, że dnia ó. bm . 
odbyło się tam  w sali stow arzyszenia „G w iazda", 
zgrom adzenie przedw yborcze, celem omówienia 
kandydatfiry  nowo w ybrać się m ającego posła do 
rady państw a z miast J a  ro  s 1 a  w- l ł  z c sz ó w.

Przew odniczący a zarazem  prezes stow arzy ■ 
szenia „G w iazdy", p. Ja n  K w iatkow ski, zagaił 
posiedzenie i w kilku słow ach w yjaśnił zgrom a
dzonym cel takowego. P. Fdw ard  Nowak, za 
możny mieszczanin, zalecił zgrom adzonym  k a n 
dydaturę p. .fana K w i a t k o w s k i e g o ,  na po

Z prowincji,
Tarnopol 6 . biu. {K arnatoal). Tegoroczny 

karnawał zapisze się zapewne na długo w pamięci 
„roz balowanych" na dobre Tarnopolan, albowiem tak 
jak nam .tego roku wesoło —  nie było już dawno. 
Tańczyliśmy już i będziemy jeszcze na różne cele, 
gdyż oprócz kasyna miejsko-oficerskiego, urządza tu 
także resursa, rusua besida i kasyno mieszczańskie 
swoje wieczorki. Mi ubiegłą medzieię oawiono się 
na urządzonych przez „Sokół zapustach weneckich 
we środę zaś odbył się wielki „bal izraelitów . 
Towarzystwo muzyczne przygotowuje na 8go b. m, 
wieczór humorystyczny, z nader urozmaiconym progra
mem, w skład którego wchodzi operetka pt. „Edward 
i K uncgundau, deklamacja etc. etc. Cały dochód 
przeznaczony jest na wykończenie domu Sokoła.

D ro how yże 2. biu. ( W ieczór amatorski). Po 
dłuższej przerwie obudziło s;ę do żjcia grono ama
torów zakładu drohowyzkiego, urządzając 1. bm. wie
czorek lmuykolno-deklamacyjny z nader urozmaiconym
programem.

Z amatorek panny B o n ..., L e sz c z ..., i B o r ...;  
z amatorów zaś pp. Uz i ę b . . ,  Za.mb... j Osadź . . .  
wywiązali się z powierzonych im zadań wybornie, jak 
to świadczyły rzęsiste brawa widzów po każdym nu
merze.

0e

m agistratu

$  *
Z  P  r i  e m y ś 1 a  donoszą: W  spraw ie w yboru

łs ła z m ia s t P rzem yśl G ródek  odbyło się tu  wozu 
,j, pod przew odnictw em  burm istrza d ra  Dwor- 
Liegu zgrom adzenie wyborców . N a w niosek p. 
am skiego uchwaliło zgrom adzenie jednogłośnie.

popierać należy t y l k o  takiego k an d y d a ta , k tóry  
■zystąpi do program u lewicy sejmowej ; następnie 
j brano kom itet p rzedw yborczy , złożony z uO 
iWhków. O m andat poselski zam ierza się ubic- 
ić p F ranc iszek  G a m s k i ,  przedsiębiorca i 
~iępo% burm istrza w Przem yślu  O de kandy- 
ita ra  ta  może mieć szansę powodzenia — tru  
»o dziś orzec, gdy  n ie -znam y  jeszcze nazw isk 
spótubiegaiących się, to jednak  pewne, że ze

sła do rady  państwa.
K a n d yd a tu ro  tę p rzy ję to  jed n og łośn ie
W  niedzielę odbij*!/.ie się zebranie kom itetu  

w sali obrad  m agistratu.
Z S a n o k a  piszą do ugs : W  sali tutejszego 

odbyła  się za in icjatyw ą p. Kazim ie- 
. rza  L ipińskiego, na dniu 31. / . m. p o u fn i aebra- 
J nie v.ybon»As». miast t Sewoka, obn na t>dowuś('i, 
[ celem naradzen ia  s:ę niuj. . i żającycl i  
n ę ą -  r»d-3Ł p*f^tw3Pt

Po zagajeniu posiedzenia p rzez przewortiii- 
cząeego burm istrza m iasta Sanoka, p. C yry la  
Łodyżyńskiego. przem aw iało kilku-? uczestników  
zebrania na tem at w ażniejszych spraw krajow ych, 
oraz zbliżających się w yborów , poezem uchwżr 
łono zaw ezw ać dotychczasow ego posła z kurji 
m iast i ginin w iejskich, okręgu  Sanok, Bzozów i 
Lisko, pana E d w ard a  (jjnicwosza, by zechciał 
złożyć spraw ę ze swych czynności poselskicli, 
oraz b y  z wyborcam i swymi chciał się co do 
przy.sGycdi wyborów porozumieć.

Na tem że zgrom adzeniu w ybrany  został k o 
m itet p rzedw yborczy miejscowy, w skład którego 
weszli : PB- *-"• dmtl.yżyński, A. W itoszyński. d |-- 
G jldbam m er, K. L ipiński, Schneider, dr. J . 
Gaw eł. S taruszkicw iez, D rzew icki. A. P iech  i 
inni.

T erm in zw ołania sejm iku relacyjnego nic
jes t jeszcze oznaczony.

O dezw a. w zyw ająca w’yboreów. by zebrali 
się* dnia i T. b. m. dla wy-duchania spraw ozdania 
dotychczasowego [tosla z kurji m niejszych posia
dłości, p. E. G n i e w o s z a  została już w ydana.

Po wyczerpaniu rzeczonego wieczorku rozpoczęto 
udiocze tany, które pod daelnein kierownictwem pana 
Stroń... przeciągnęły się do rana.

Oby tylko garstka ziiajdującycli gję amatorów 
w zakładzie dała znać znów o sobie w niedalekiej 
przyszłości!

S tryj 7. lutego. {K arnaw ał), j  u nas karna
wał nieco się ożywił, chociaż dopiero pod koniec 
swego żywota. Mieliśmy  ̂ trzy wieczorki z tańcami, 
dnia 28. i 81. stycznia i 1. lutego rb. urządzone 
przez korpus oficerów tutejszej zaległ który sprowa
dził do Stryja n i cały tydzień muzykę wojskową z 
Jaro iławia 9. pułku piechoty, a jutro urządza resursa 
ostatni wieczorek z tańcami w swych lokalnościach.

T łu m .c z  2 . lutego. (Czy ' d n i z ludowz i id i 
losy.) Jak ważną i żywotną jest if nas sprawa czy
telń ludowych po. wsiach, miastach i miasteczkach, 
nie potrzebuję chyba wskazywać tym, których los 
klas niższych społeczeństwa naszego zajmuje.

Ponieważ jednak ludzi takich jest dotychczas, 
niestety zbyt mało, ponieważ na prowincji nierzadko 
można napoikać ludzi inteligentnych, którym na po
pieraniu szczytnych idei nic a nic nie zależy, przeto 
mimowoli pod naciskiem wrażeń chwytam za pióro, 

f skreślić słów parę, któreby szersze koła naszegoby skreślić słów parę, ~ JgL
społeczeństwa z dzicjan i czytedn Indowych zapoznały 
i — daj Bożo — większy zastęp inteligencji do 
opieki nad oświata kio® niższych pobudziły. CzyJclniiE 
ludowe zaimnia bądź c° ńądź bardzo ważne stano-zajm ują ....... .
wisko w życiu naszeg0 ń idu  miejskiego \ w iejskiego. 
.Tożdi bowiem szkoły ludowe są,̂  źródłem ośw iaty dla 
młodszego pokolenia, 1°, czytelnie ludowe są  dalszym
ciągiem “nauki dla dorosłych, dla starszego pokolenia 
które do działania, do czynu je s t powołano. —— Jakże 
jednak m ało spraw a czytelń i ich losów nam n i  ser
cu Jeży, jak  opieszale j  u ie lbalo  w ypełniam y nasze 
obowiązki społeczne ! ^  m i°jski i wieśniaczy
ważną dzisiaj rolę w  dram acie dziejowym objął, w ie
m y o" tom dobrze, bo p rądu  posh-pu, cy w ilizac ji,'n ik t 
z nas w strzym ać nie z d o ła ; mimo to opuszczam y 
gim śnie nasze w ażue posterunki i po większej części 
śpim y, r. !- jd y  z. osobna przem aw ia i gard łu je  p /o  

!•■•■■/. ni - ,
J c S e h c c l i e e m i Z K ą g r Ą f f ^ f c  stebl* ' za- 

śobkbritwa i zapoziffiila w zn fts^w ę, a u  JWK* 
kości, które serce i duG -a społeczeństw a, ehw*e gu 
się dźwignąć z chaosu, ożyw iać powinno, to niechaj 
teraz, gdy” spraw a przyszłości pokoleń ludowych w a
żną odgryw a rolę, i sz lach ta  i inteligencja m iejska, 
tak polska ja k  i ruska, okaże czynam i onerg;ę w spół
działania społecznego. Szczególnie zw racani się tu taj 
do naszego duchow ieństw a i zapytuję, dlaczego tak  
mało, niestety, sp raw a czytelń ludow ych, dobre jogo 
oll§ei i s iły  dla siebie z jedna ła  V Przecież księża 
mogą tu  wiele przyczynić jkU! rozwoju, a czasu 
do tego, zdaje się, braknąć nie powinno. Mało marny 
przykładów mia mwicio nu prow incji —  żywszego za- 
jęcia  się dncliow ień-tw a. epraw jj tak  żyw otną. .

z akładaniy rozm aite # . v ,  baw im y się w spor
ty , urządzainy modne wiece i k rrykhw e zgromadze
nia, chlubimy się słow am i, a czynów dotychczas —  
m ów iąc praw dę - -  niewiele, praktycznej prary 
dzo m ało.

pierania tej sprawy. Jeżeli czytelnie ludowe, ich za-- 
kładauio i rozwój popierać będziemy, to lud nasz, 
dotychczas ciemny, pracą taką się uszlachetni i z cza
sem wielu dzielnych obywateli na pożytek ojczyzny 
wyda ; że zaś nie jest to mrzonką marzyciela, pou- 
czą pesymistów przykłady innych społeczeństw, które 
oświatą swą o całe niebo nas prześcignęły.

Dziś tedy naszem zadaniem, naszym świętym 
obowiązkiem, naprawiać zwolna to, co jest złem spo- 
łecznem szczególnie zaś zająć się sprawą ludu, spra
wą- czytelń 'udowych, któremi dotychczas przeważnie 
opiekujemy się gnuśnie, po macoszemu, niebaczni na 
to, eo przyszłość odpowiedzieć może na to w sposób 
bardzo dla nas przykry.

Przem yśl 4. lutego, {Teatr. — K a rnaw a ł. —  
Z  pow odu ospy.) Bawiący u nas teatr ruski Bibe- 
rowicza opuszcza tymi dniami nasze miasto i udaje 
się do Złotz-owa. Przez czas pobytu w Przemyślu 
miał ów teatr wcale niezłe powodzenie.

Pod koniec pobytu w mieście naszem dał teatr 
powyższy przedstawienie na dochód budowy pomnika 
dla Mackiewicza w Przem yślu; szlachetny cel i piękna 
tendencja ruskiego teatru sprawiły, że publiczność 
zebrała się tak cłumnie, jak nigdy. Wszystkie miejsca 
były zajęta i to przez samą śmietankę towarzystwa. 
Grano wówczas, (a grano świetnie) oryginalną sztukę 
ludową, ruską p.  t. „W ychowaniec“ , która, przedsta
wiając wiernie obraz życia naszego ludu —  ogólnie 
się podobała.

Karnawał w Przemyślu - jak zawsze —  tak 
i w tym roku utyka. Publicznej zabawy nie mieliśmy 
detąd ani jednej; odbyło się zaledwie kilka zabaw 
kasynowych w zamkniętem kółku. Dopiero 3. lutego 
odbył się wieczorek o szerszym zakroju ; była to za
bawa na dochód ubogich miasta, która się urządza 
corocznie pod protektoratem ks. Adamowej Sapieżyny.

Wieczorek z tańcami urządzają także inżynierowie, 
zajęci przy budowie drugiego toru kolei K irola Lu
dwika. Wieczorek ten odbędzie się d. 8 . lutego, a ze 
względu na dekorację sali, tudzież oświetlenie jej ele
ktryczne,. budzi powszechne zajęcie.

Z powodu ospy, grasującej w Przemyślu, zarzą
dziła Rada szkolna krajowa zamknięcie wszystkich 
miejscowych szkół na czas od 30. stycznia do 11. lu
tego włącznie.

SieLierzyńce nad granicą 2. lutego. Staraniem 
tutejszego kółka towarzyskiego urządzony został dnia 
2. lutego wieczorek tańcujący, na którym nie zapo
mniano też o biednej dzi; twie głodnej we Lwowie 
Uzbieraną kwotę 3 zł. 20 ct., przesełamy Szanownej 
Administracji, celem wręczenia takowej dotyczącemu 
komitetowi. Ochocza zabawa przeciągnęła się do rana

KRONIKA.

bar-

jednak rosną szer^s'1 szlachetnych mężów.
którzy usilnie starają się P^mienie oświaty skioro 
wać na warstwy zapoznnN*̂” 0 do niodawfiri ludu wiej
skiego, nie potrzebuję chyha mówić, ho mówią nam 
same fakta, podnoszę jediink glos publicznie w spra
wie ludowej W 0g'ó]jlOŚci. a Czuielń : .-i-i ieli losówczyielń
w szczególe, dlatego" żeby szersze kola inteligencji 
naszej, szczególnie pfolioc jo n a ln e j, pobudzić do P°-_

Nekrologja. Kazimierz B o g d  a i s  ki ,  zmarł we 
Lwowie w 50 r. życia. — Franciszek Ksawery P e- 
t r o w i e  z, właściciel dóbr, w Wołcstkowie w 91 r. 
życia. —  Ks. Jan H e r a s  im  o w i e z, gr. k. w Hni-
licach wielkich, w 77 r. życia, a 50 kapłaństwa. -  -
Zydmunt H e r m a n ,  właściciel dóbr, w Rzepniowie
w 5.2 r. życica.

Kalendarz. Niedziela (8 .) Jana t  Malty. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 26, zachód o godzinie
5. minut 4.

Przeni sienią. Minister sprawiedliwości przeniósł 
notarjuszów: Stefana M e n s a  z Biecza do Gorlic i 
Gabryela 0 r z a k i  e wT c z a  z Żabna do Biecza.

Zapomogi. Namiestnik udzielił z funduszu dla 
wdów,.i-sierót po urzędnikach J_.dugach władz poli-
Jigzńycli aiSsfępńJąuj-th za^ajK* --Wiiffftglt; e&ogf.w, lAjwatulni* . i 1 Jh .s .i.  i_i— *  r.ic/n i / łvdviĄ fy ;  yriLyiiio pó oficjale rachunkowym namiestnictwa, 
90. zł. ) M.irji Bauachowej, wdowie po pomocniku no
żnych byłych irzędów powiatowych, 10 zł.; Olimpji 
Daszkiewiczowoj. wdowie po koncepiście namiestni
ctwa, 40 z ł . ; Marji Ilellmanowej, wdowie po staro
ścic, 50 zł.; Helenie Julróbowej, wdowie po oficjale 
rachunkowym namiestnictwa, 30 z ł . ; Filipinie Kuła- 
czkowskiej, wdowie po oficjale namiestnictwa, 40 zł, ; 
Marji Kramerowcj, wdowie po staroście, 50 zh.; Zofii 
Chowańeowej, wdowio po inżynierze powiatowym, 40 
z ł . ; Zoijji Fąfijftwej, wdowie po kanci liście powiato
wym, 25 z ł . ; .Józefie Michalewskiej, wdowie po ad- 
junkcio powiatowym, 40 zł.; Antoninie Podwińskiej, 
wdowio po sekretarzu cyrkularnym, 25 z ł , ; Aleksan
drze Mickiewiczowej, wdowie p0 kanceliście namie
stnictwa, 30 z ł . ; Adolfinie Homenowiczowej, wdowie 
po kanceliście powiatowym, 30 z ł . ; Marji Hantscblo- 
wej, wdowio po inżynierze powiatowym, 40 z ł.; Jo
annie Dąbrowskiej, wdowie po drogomistrzu, 20 zł.; 
Salomei M odziczkowej, wdowie po nadzorcy rzek, 
20 zł.

Z  kolei Karola Ludwika. Pogłoska, tendencyj
nie rozsiewana, o zamknięciu szkoły ludowej, utrzy
mywanej kosztem kolei Karola Ludwika na głównym 
dworcu we Jjw ow iSp0iega’n-’, przypuszczeniach, 
tych na zupełnie:mylnej informacji.

 Bada zwwiadowcza kolei Karola Ludwika nie po

wzięła w tym względzie żadnej decyzji — sprawy tej 
bowiem w zarządzie Wcale uie poruszono. Byt szkoły, 
pomimo wszelkich inwektyw czysto osobistej natury 
i z tem połączonego zupełnie niepotrzebnego niepo
kojenia umysłów —  bynajmniej nil jest zagrożony.

Nowe czytelnie ludowe. Y/y dział lwowskiego 
Towarzystwa oświaty ludowej założył w miesiącu 
styczniu r. b. nowe czytelnie w następujących miej
scowościach : w Bystrzowrcach, pod zarządem pMi. 
Feliksa Sroczyńskiego, nauczyciela, dzieł 80, tomów 
81 ; w Cieplicach, p. Stanisława Myszkowskiego, dy 
rektora szk., dzieł 83, t. 85; w Tyniowicach pani 
Zofi? Marynowskiej, dzieł 78, t. 80 (wszystkie trzy 
w powiecie jarosławskim); w Drohobyczu pana Jana 
Niewiadomskiego dzieł 92. t. 98: w Liczkowcach 
p._ Józefa Diwiny, nauczyciela, dzieł 78, t. 80 ; (w po
wiecie husiatyńskim); w Rymanowie, dra Erazma 
Krzyszkowskiego dzieł 107, t. 109. W dawniej zało
żonych czytelniach powiększono biblioteczki w Grzędzie 
i w Zagórzu (w powiecie lwowskim), jako też wypo
życzalnię w szkole Elżbiety we Lwowie.

Na w ys ta w ie  kilim ków z Okna, zakupiono ich 
mnóstwo — podano nazwiska kupujących, ale nio 
podar.o adresów, skutkiem czego też nie sposób jesł 
je wysłać. P. Władysław Fedorowicz uprasza tedy 
wszystkich tych, którzy kilimki zakupili, by zechcieli 
jmr najrychlej podać mu (hotel Georga) swoje 
adresy.

Tem peratura. Barometr idzie w gorę. Średnia 
temperatura w tym czasie była —  4’31C., najwyższa 
—  2,2°C. najniższa —  6 4°G.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co ĆK kierunku prceważnie 
południowy, średma temperatura w tym czasie pod
niesie się do — 6‘0°C., niebo będzie lekko zachmurzone 
a powietrze wilgotne; przeważnie pogodnie, odwilż, 
śnieg tylko nieznaczny.

Dar Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Tłuste, w powiecie zaleszezyckim na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Rada miejska krakowska na posiedzeniu w d. 
5. b. m. uchwaliła, uznając życzliwość, juką okazał 
miestu ś. p. Walery Rzewuski, były radca miejski, 
przez przekazanie na własność gminy swych dwóch 
realności przy ul. Florjańskiej i ul. Kolejowej na cele 
i potrzeby wychowania publicznego —  zamieścić na. 
tych realnościach odpowiednie tablice marmurowe, prze
kazujące potomności pamięć zmarłego.

W ychodźctw o. Mendel Beck, szewc z Liska, dn. 
5. b. m. po południu przybył do Lakow a z sześcioma 
osobami z powiatu liskiego, zamierzającymi udać się 
do Ameryki, celem przeprowadzenia ich do Berlina. 
Wychodźcy ci. oraz dwaj inni, którzy jeszcze nie 
zdążyli tutaj przybyć, zapłacili w Lisku 1 żakowi 
Aromowi, krawcowi tamtejszemu, wspólnikowi Becka, 
każdy po 17 zł. od osoby, czyli łącznie 13G zł. od 
ośmiu osób, za to tylko, że ten ostatni miał ich od 
prowadzić koleją do Oświęcima; za dalszą zaś po
dróż z Oświęcima do Barlina zobowiązali się oddziel
nie Becka wynagrodzić. Becka policja przyaresżto- 
wala i zatrzymała jego towarzyszów* jako niezaopa- 
trzonich w paszporty i w dostateczne fundusze na 
podióż.

Onogdaj zaś rano straż policyjna przytrzymała na 
ulicy Lubicz w Krakowie Marcina Grabczaka, tak 
zw. „łapacza emigrantów".

-K om isa rzu1 em igracyjni pojawiają się znów 
we wschodniej Galicji, a to w okolicy Brodów, Kra
snego i Buska.

Jedno z pism miejscowych otrzymało od pewa«*
z termie iii str w ki »r m tenże 

wychodźótwa

opar-

^ ^ ^ l i s l ,
pisze, )■/, żydzi w fiiały dz'HWW!P!ąr 
gacli i karczmach i werbują ich do wycliodźćifra do 
Brazylji, przy czerni opowiadają im cuda o tym kroju; 
jak tam ciepło, jak pięknie; że każdy wychodźcą 
dostaje tam za darmo najlepszy grunt, bydło, narzę
dzia rolnicze itd. — Żydkowie ci nazywają się „ko
misarzami'1 i w karczmach zapisują chłopów. Karczmy 
to są w oblężeniu, a między chłopami znajduje się 
wielu takich, którzy rozmarzeni cudnemi opownda- 
niami sprytnych żydków, nabierają ochoty do wy
chodźstwa. Parobcy p i dworach wypowiadają służbę i 
robii już nie chcą, bo jak mówią —  „pan ko
misarz już ich zapisał do Brazylji".

W czesny obiad. Podróżni jadący kurierskim po
ciągiem z Krakowa do Ijwowa, uskarżają się ua nader 
niestosowne urządzenie pory obiadowej. Obiad poila- 
wany bywa w wagonach, na stacji Dębica już o go
dzinie 10. minut 20 z rana, poezem 'podróżni aż dn 
Lwowa morzyć się muszą głodem Czyż nie byłoby 
stosowniej przesunąć stację obiadową do Rzeszowa lub 
Jarosławia ?

N o w y m osi na Dunajcu pod Kownem, na go
ścińcu krajowyńi z Nowego Sącza du Zakliczyna, zbu
dowanym zostanie kosztem kraju z przyszłą wiosna 
za sumę około 40.000 zł. Przedsiębiorstwo budo\i y 
oddał Wydział krajowy budowniczemu Tronowi Kur- 
kiewiczowi

Ol

KSIĘŻNICZKA CYRKOWA.
p o w ie ś ć  z  ży c r.)  p a r y s k ie g o .

PRZJ&Z
PAWŁA PERHOH

(y.eść pirr.vsz:i.

WGs? dalszy.)
Abbc. człow iek w yólakijszym  już w ieku, co 

zd radza ły  rzad k ie , a silnie szpakow ate włosy na 
wzniiw łfj łjłowię, z rob ił swojem oln iizem  sympa- 
tycznem  i w ogóle ca łą  powierzchownością, j a t  
najlepsze w ra ien ie  na  Lconi. ’azG jasne  jego 
oczy nap aw ały  zunfauicm, z le.kka zaróżowiony 
no* o nieco nadm iernych kształtach , św iadczył 
racaej o zam iłow aniu tego dygn itarza  ducliowne- 
o*o w ziemskich dostatkam i, aniżeli o as ctyznnc, 
w reszcie pomimo hałaśliw ej mowy swojej by ł do
b roduszny i łagodny, jak  b a ran ek  Leonia w ca- 
łem  ł r c iu  swojem nie s ły sza ła  tak  głośno i ser- 
decćnie śm iejącego się k:ipl&nąi ta  wesoło i 
sm acznie w ychylającego liczne kieliszki w ina — 
z drugiej jed n ak  strony nie G yszafa  również tak  
pow ażnych i rozum nych rad  i uwag- ja k  w łaśnie 
z ust jego, g d y  mu w yspow iadała s.ę z ^ hi- 
storją swego żyw ota. Abbe po trząsał p rzy tem  
bardzo znacząco głow ą i na ostatek  u p om in ał 
m łodą dziew czyną, ab y  ja k  najrychlej p o s z u k a ła  
sobie domu. gdzie by łaby   ̂ lepiej p om ieszczon ą .  
aniżeli u pani M enquin, w tej „księżej“ gosp odz ie .  
W spom inał również w oględnych słowach o ric- 
godziwościacli tego św iata i pokusach jego. to 
w szystko zaś owiane było tonem  Lik przyjąć el- 
skim , jak g d yby  przem aw iał z miłością i tros k 1 i - 
wością ojcowską do własnego dziecka.

T ym czasem  pan Gaston, p rzysto jny  smukły 
m łodzian o w łosach kruczych  i zasiew ającym  
się mu dopiero poroście tw arzy w guście H> nr i 
ąiiatre, siedział obok s'.ryja w uszanow ania peł- 
nem m ilczeniu i ty lko w zrok jvgo zw racał się 

o chwila uporczyw ie k u  pięknej tw arzyczce n ie
znanej panienki. Ilek roć  zaś spojrzen ia  obojga

spotkały  się w drodze, tw arz G astonr oblew ał 
rum ieniec powyżej b ia łek  oczny eh, zupełnie jakby  
u szesnastoletniej pensjonarki.

W  ciągu pierw szych tygodni pobytu obu 
tycli panów w Paęyżu. Leonia nic nudziła się 
wcale, mogąc w ich towarzystwie robić częste 
przechadzki po mieście. Abhr odbyw ał stuclja 
swoje w P aryżu , później rok rocznic zjeżdżał 
tu taj eonajmnicj na parę tygodni, znał więo sto
licę, jak  kieszeń w łasną. B y ł p rzy tem  wielkim 
znaw cą i lubownikiem  w szystkich ty ch  osobli
wości. z dziedziny sztuki, nauki i p rzyrody , j a 
kie od wieków nagrom adzono w m uzeach i ga- 
Jerjaeli uadsekw ańskicli. W ięc też każdego dnia 
prow adził G astona i Leonii; to do L uw ru, to do 
kwiatyń. słynących  z a rcy d z ie ł sztuki, to znów 
«*» takie p u nk ty  olbrzym  ego m iasta, skąd pię
k ny  widok się roztaczał —  w szędzie zaś umiał 
pouczyć swoich m łodych atueliaczy, rozew rzeć 
im m.zy na nowe dlu nich horyzonty, wywołać 
w um ys ach i sercach m łodocianych zachw yt 
i poczucie estetyczno. W  tych  w ędrów kach nic 
pom inął i teatrów , czyniąc jed n ak  w tej m ierze 
ty lko stosowny w ybór dla oczu i ucha swomh 
„dzieci i radu jąc się szczerze z w idoku ich 
zadowolenia, jak ie  objawiali na każdym  k ro k u  
wobec ty lu  nowości.

Jed y n ie  tylko cyrkow e w idowiska potępiał 
abhe. jako la b ą  w g  bezbożną i gdv  synowice 
usiłował razu  pewnego przecież namówić go, aby  
bodaj na jedno przedstaw ienie s z td t  konnych 
poszli, s ta re  zm arszczył brwi gniewnie i m ru 
knął z n iech ęc ią :

— Nic. G astonie! Tam  nie pójdę za żadną
cenę.... To ig rzesk a  szatana!.M. J '

Tego sam ego dnia. w którym  LcOnia miała
na bulw arze des M uleshorbes owo spotkanie 
z h rab ią  M ontrailict. a potem usłyszała z ust 
rw ego „opiekuna " nowegó słowa, odbierające jej 
nadzieję  ostatnią c0 do szans spadku  po baronie 
— ubb i Fross zapowiedział m łodej parze, że te 
raz już  musi scrjci pomyśleć o powrocie do swej 
parafji w pewnej wiosce w pobliżu Amiens.

VI7 n +Ir n r> * 1W s z y s tk o  na świccic musi prędzej pó
źniej n-ieć k res  swój, więc i nasze p rzechadzki 
zakończyć raz trzeba... - rz ek ł tonem żałosnym ,

uśm iechając sie dobrotliwie do obojga m łodych. 
— Z daje  się. żeśmy jf-1" nawet zbyt długo razem  
ze sobą byli dlatego mus>niy się rozstać moje 
dzieci. Ju tro  przeto w^azukam dla ciebie, Gastó- 
nic. ładne m ieszkarik0 w .nPzielnicy łacińskiej , 
dokąd sprowadzisz sić n ' ez^vłocznie, i zaczniesz 
uczciwie czego się sP°dzicwam chłopcze _ 
p raco w ać!

Słowom tym , w ypow iedz ianym  łagodn ie ,  to 
w arzyszył uśmiech ])1-zyjazny i nibyto groźny 
giest cliudej ręk i zacnego kapłana. Po G aston ie  
przyszła kulej na Leonie, Zwrócił się do Dioj-

— A  cóż będzi ’ teraz z tobą. m oja Pa' 
nienko ? D otychczas wszystko było w porządku- 
S tary  p aPa Fross osłaniał cię swoją rę k ą  ° P 'e ' 
kuńczą... lecz cóż 3tanię się, gdy 0n odjciRm  
stąd , a przecież odjechać inusi ? Czyżbyś w isto
cie chciała  w y s ia d y w a tu ta j ,  w tej ponurej 
spodzie, wśród czarnej rzeszy popów, dopóki 
nio wyokspensujesz ostatniego su sa?  W ybacz, 
koebaae  dziecko, otwartości starca, ale ty n*e 
znasz jeszcze świata i tych  sideł tysięcznych , 
jak ie  on zastawiać zw y k ł ua m łodych, niedo
świadczonych lndZi, jeśli obok nich nikogo nie 
m a dla ibrony i pomocy ! .. '

l ~i Y i S  o tem, w iem , księże p rob oszczu  • 
od p a rło  dziew czę  p ok orn ie  i nieśm iało, sp u szcza - 
ją c  w d ó ł oczy . —  L e c z  coż in nego pozosta je  
mi dzis u c z y n ić ?  P o c z c iw a  m atka M cn ąu in ...

, ~  ,^?czciwa m atka  M enquin nic będzie mo-
gra dłużej gościć pani u siebie ! — podchw ycił 
spiesznie, poezem dodał zaraz, jakby  dla z łag o 
dzenia. — R 0 j zastanów się sama, moje dziecko, 
j a k 1 ten świąt jest zły  i niegodziwy ! Oto przed  

'■U dniami opowiadała mi pani M er.quin, że 
pizci óżne plotki k rążą  w sąsiedztwie... Widzą 
cię codzien wchodzącą i w ychodzącą z pensjo
natu  i zaczynają w ym yślać złośliwe brednie, 
uw łaczające zarówno tobie, moje dziecko, ja k  
sław .c kolegów m oich...

O iemnym rum ieńcem  spłonęło oblicze dzie
w czyny i niemal bez tch u  odparła kapłanowi ;

-— Jeśli tak, to zaraz dzisiaj w yprow adzę 
oię stąd .. Nie chcę nikom u zaw adzać, lub n a ra 
żać na nieprzyjem ności...

Łzam i  zaszły źrenice Leoni, eo widząc,
rzek ł kapłan  z w spółczuciem :

— Biedne ty  dziecko moje, snać Bóg p rze
znaczył ei los c ię ; lii i tw ardy, przed k tórym  
w zdragałby się nic jeden m ężczyzna... a cóż 
dopiero takie młode, słabe dziew czę! Mimo to 
jednak , a naw et właśnie dla tego — dodał spo
kojnie —. n ;e n alcży uczynić ani jednego k roku  
. >"t pospiesznie, lecz działać z rozw agą i spoko
jem ! Otó* pani Mencjuin p rzy rzek ła  mi, że jakiśi * y-r paiu ułÂ uvjuin prajrrzBKia mi,
czas będzie opiekow ała się tobą... Los twój tak  
samo Wzrusza ją  * współczuciem przejm uje, jak 
mm e. a cboć kobieta ta  na zew nątrz w ygląda

\ ł/u 7 T _ I. ... h 4,. „N/u tuu/u CA..AAzimną j obojętną, to jed n ak  w istocie ma serce 
gorące i ezułc, niewinnej, opuszczonej sieroty nic 
wyrzuei ona na b ru k  parysk i!...

~~ Jak że  dobry jesteś dla mnie, drogi oj- 
Gze! — odparła  Leonia ze łzam i w oczach.
W  .tym iln ie  n ik t jeszcze nie przem aw iał do. *** LU II ł C U io  ^   -------

mnie całcm  życiu mojem, oprócz moich zmar-
Ych opiekunów, k tórych kochałam  nad życie 

w ła sn e ! L ecz pomimo to wszystko ja  me oheę 
mkoniu być ciężarem ! W szakże mam dość je-'■'J ̂  <  . .--------------------- I
szcze pieniędzy, aby i parę la t poczekać, jeśli
zajdzie  potrzeba tego.

~ Otóż to je s t właśnie, co chcę koniecznie 
ci w ypersw adow ać! Na cóż będziesz czeka ła  ? 
Gzy na to, aby  testam ent się znalazł, czy też, 
iżby zmiękły kam ienne serca  rodziny ś. p. ba
rona ?

— Będę czek a ła  na spełnienie moich praw 
słusznych i spraw iedliw ych! S łyszałam  raz w 
życiu, że kto sam siebie opuszcza, tego i Bóg 
opuszcza... a teu j ^ g  j 0b ry  nic zezwoli, abym  
do grobowej deski ży ła  bez nazw iska, bez tego, 
co mi się godiiw ie należy... Otóż jeśli wszystkie 
si y  i myśli moje skieruję do tego celu. to Bóg 
dopomoże mi niezawodnie i przyjdzie dzień, 
k iedy  zacznę nosić rzetelnie odziedziczone uu, 

Abbc potrząsnął głową.
—- Młodość każda żywi ty le nadziei i 

odwagi — mówił zwolna i poważnie, niby sam 
do siebie — ale świat ten je s t jak b y  kołem 
olbrzym iem  ... Kto mu nie zejdzie z drogi, tego 
zgruehoce na  py ł m iałki, ja k  kam ień m łyński

ziarnko zboża .. Cóż jednak  przedew szystkiem  
innem uczynisz te raz?

—- Bogu dzięki, mam na ty le funduszów, 
że mogę przez k ilk a  la t spokojnie przedsiębrać 
poszukiwania i dochodzenia moje. W tym  celu 
zam ieszkam  w dom u pryw atnym , przy  jakiejś 
rodzinie....

Z tonu słów tych  młodej dziew czyny prze
bijało ty le enorgji i siły, że kap iun  u znał da l
szą opozycję swoją za darem ną. Czuł zresztą, żc 
Leonia nio je s t w cale jednym  z tych  kw ia
tów salonowych k tó re  przy  najlżejszej burzy 
pochylają głów ki i niszczeją bez ra tunku . 
A ilekroć p a trzy ł w te duże merune oczy, obser
wował w dzięczne, miarowe ruchy  Lwmi, słyszał 
głos jej dźw ięczący tak  m etalicznie, nab iera ł 
jeno  pewności, że ta m łodziuehna dziew czyna 
je s t już  kobietą dojrzałą, k tó ra  w danym  m zio 
oprze się zw ycię^ 0 pokusom  wszelakim.

N a z a j u t r z  pożegnała się gorącem uściśnie- 
niem ręki z kapłanem  czcigodnym  i z rów ną 
swobodą podała dłoń swoją m łodem u studentowi 
na pożegnanie. O ile bowiem m ożna było wno
sić z półsłówek starego proboszcza, zam iarem  
jego  było, aby  po jego odjeździe, młodzi ludzie 
bynajm niej nie znosili się ze sobą. C zyżby oba
w iał się o swego synow ca, albo o Leonię? L ecz 
któż to zdoła odgadnąć, co nieraz roi się w gło
wie takiego s ta rca?

Po odejściu proboszcza -- tej pierwszej 
istoty ludzkiej, ja k a  po śm ierci barona okazała 
sierocie ty le współczucia i sym patyj — u dała  się 
Leonia do swego pokoiku na trzeciem  piętrze, 
usiad ła  przy  oknie, oparła głowę na dłoń i za 
dum ana p a trzy ła  po nad dachy sąsiednich do- 
n ów w jasny  b łęk it czerwcowego nieba, które 
naw et w ponure zau łk i dziedzińców  parysk ich  
słało promienie gorące radości i miłości. I ja k  
w to niebo błękitne, ja k  w słońce prom ienne, wie
rzyła całą potęgą m łodzieńczości w iasuą p rzy 
szłość swoją — jakko lw iek  troski wielkie i roz 
liczne p rzy tłaczały  ją  w tej chwili do ziemh od
b iera ły  spokój i równowagę duazy...

i Ctag dalszy nastąpi.)

lirasin on Dwntnmiip” we Lwowie, ui. Halicka I. 13, (łirno.iu  Pitiplj) poleca najwięlszy wybór dywanów, kap,̂ k̂ouykiw, pląidów, bwizny systemu ia9era,lcal^y rosyjskich, 
— — — iii^ -------LlilimŁJt— ILLlliUJ--------■fKLaii— imłłiii iraaiałuk. reiowiRzek. kufrów i t. b. ,po naiwltszych coltach. .
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Sprawozdanie Macierzy szkolnej dla księstwa | 
Cieszyńskiego, « piątego roku jej istnienia, tj. 1889 
do 1890, złożone przez zarząd na walnem zgroma
dzeniu dnia 13. grudnia 1890 konstatuje wynik po
cieszający, który może zachęcać, a nawet powinien 
zaehącać i upewniać w nadziei każdego duchem na
rodowym ożywionego zuiuka, szczerego rodaka, że 
podjęte przez Macierz szkolną starania doprowadzą 
■tus w niedługim czasie do pożądanego skutku.

Dochód w wymienionym roku wynosił 1000 
marek i 3275 zł. 52 c n t , wydatki zaś 825 zł.
3 cni., pozostało więc 2950 zł. 49 cnt. i 1000 marek. 
Majątek Macierzy szkolnej wynosi obecnie ogółem 
S d.7‘58 zł. 10.500 rubli i 2000 marek.
* Łruuycja. Kozmyślając nad zmiennością gustów 
ludzKich i ubolewając nad tern, że jedna i ta sama 
rzecz różne przybiera nazwy, pani Lucyna Owiercia- 
kiewiczowa przytacza następujący przykład: „Kolor, 
słusznie dawniej zwany „pigeon" (gołębi), teraz na
zywa się „Edisson“ od nazwiska słynnego inżyniera, 
kióry zbudował wieżę Eiffel.11 Erudycja trochę nie- 
*ołsła Edisson swoją drogą, a wieża Eiffel i jej bu
downiczy swoją.

Im bezpieczna dla państwa depesza. Dzienniki 
'  wiedeńskie opowiadają,- że dnia 3. bm wieczorem tj. 

ua jeden dzień przed ogłoszeniem przez 1Wiener Z tg . 
e ustąpieniu dra Dunajewskiego, wręczył pan X. 
pannie, pełniące funkcje telegrafistki, depeszę do je
dnego z polskich posłów adresowaną tej treści: „Du
najewski dymisjowany1' . Już p. X. chciał się oddalić, 
gdy telegrafistka zawróciła go „Czy telegra‘m me jest 

• zupełny -  zapytnł ze zdziwieniom —  napisałem go 
całkiem wyraźnie". „Tak. — brzmiała odpowiedź — 
ale muszę wpierw naczelnika zapytać11. Naczelnik 

. zjawił się za chwilę i orzekł, że depesza jest dla 
państwa niebezpieczną i wedle przepisów nie może 
być przyjętą, „Ależ panie naczelniku, mówi pan X., 
zapewniam, że doniesienie to jest autentyczne; adresat 
zaś jest deputowanym polskim, którego ustąpienie 
ministra wielce obchodzi11. „Bardzo mi przykro, od
rzekł naczelnik ale wysłanie takiej depeszy jest nie
możliwe". Wedle jednych uprosił pan X. naczelnika 
telegrafu, by w /słał tę depeszę zaraz po pojawieniu 
się odnośnego patentu w W iener Ztg. —  wedle 
drugich, zmienił tę depeszę na mniej niebezpieczną 
dla państwa, opuszczając wszystko, co 

k do Dunajewskiego, a telegrafując tylko „Steinbach 
ministrem".

Em iyrauja. W miesiącu grudniu z. r. wywędro- 
• ■ wało z Niemiec przez niemieckie poity : Antwerpję, 

Rottard.un i Amsterdam 2622, przez cały zaś 1890 
rok: 91.925 osób. Z tego przypada na W. Księstwo 
Poznańskie najwięcej, gdyż 11.241, na Prusy Zacho
dnie 10,986, Pomorze 8.382, Smąsk 2.246 itd.

Z Hamburga donoszą, że tamtejsze „Packetfarth- 
. Aktiengcsellsehaft" rozesłała okólnik do wszystkich 
swjreh ajentów, iż pasażerów narodowości niemieckiej 
do Drazyiji przewozie- nie będzie. Ajentom zlecono,

? ^aby jw&łe podobire podanie bez ogródki odrzucili.
* ChuPWj* carewicza. Praw. wiest. potwierdzają- 
wiadoiność o powrocie w księcia" Jerzego Aieksandrcc 
wicza do Europy, objaśnia, że w czasie podróży w- 
tsiąię zachorował na m.ilarję w połączeniu z zapa. 
leniem oskrzeli. Chociaż teraz febra się zmniejszyła,

g ^ jedH akże dalszy pubyt jego w krajach podzwrotniko- j 
w-jch, według opinji lekarzy, w interesie zdrowia w. ! 
] fCęua nie jest pożądany. Po przybyciu do Europy w. : 

czasowo zatrzyma się w Atenach. \
ix . O chorobie w. księcia obiegają inno wersje. We- ' 

d łig  jednej miał on spaść z kosza masztowego na j 
r  statku „Pamiat Azowa11. Odpowiedzmlńym za j 

jP U  jfiektęre sfery stoli c y  rosyjskiej - — jak o
fflmendańfa. całej oska- . 

.dry praTple^a wice-admirała jenerał-adju- j
•tanta lUsnrgina, który za zaniedbanie 'obuwlązk-a wzglę
dem powierzonego swej pieczy w. księcia pociągnięty 
ma być do odpowiedzialności. W każdym razie — jak 
twk-rdzi pogłoska — zastąpi niebawem wice-admirała 
inna osobistość w urzędzi™ komendanta eskadry. Za
znaczyć atoli wypada, iż niektóre osoby należące do 
ster dworskich zaprzeczają wersji o powyżej opisanym 
wypadku i przypuszczają, że choroba w. księcia spo
wodowaną została zmianą klimatu.
< P rze c iw  gruźlicy. Nowosti dowiadują się, iż 

na najbliższem posiedzeniu petersburskiego towarzystwa 
lekarskiego ma być odczytany referat dr. Usasa, o 
leczeniu: tuberkulozy za pomocą ciepła.

Moda portretow a. Kapryśna moda paryska 
każe obecnie ozdabiać rozmaito przedmioty portre
tami ulubionych osób. I tak narzeczeni ozdabiają po
dobiznami bogdanek... laski, rączki parasoli i... pugi
laresy, narzeczone zaś „utrwalają11 rysy przyszłych 
mężów na wachlarzach, karnetach balowych, drobia
zgach tor letowych itp. Osoby, pragnące połączyć ta- 
ęiuść z elegancją, ręcznem malowaniem zastępują 
fotografje.

Ciekawe dana w kwestji jąkania się, zebrał 
Właściciel zakładu lecznii zego dla jąkających się 
w Eisonacli, p. Rudolf Denliardt. Kalectwo to istnieje 
na całej kuli ziemskiej; podlegają mu zarówno Mu
rzyni w Atryce, jak i Indjanie, a w Chinach szerzy 
się ono w miarę postępu cywilizacji. Śród szczepów 
dzikich i iiawpól dzikich ludów jąkanie się jest 
bądź co bądź zjawiskiem rzadszem, niż w krajach 
cywilizowanych. Europa południowa dostarcza mniej
szego kontyngensu jąkałów, niż inne kraje kuli ziem
skiej, co może wypływa z różnicy charakteru języka. 
Męzczyź" częściej podlegają temu kalectwu niż ko
biety. W Niemczech np. na 5985 jąkających się 
chłopców, przypada 2233 jąkających się dziewcząt.

Przeciw ko hypnotyzowait.u. Belgijska izba de
putowanych uchwali te prawo, skierowane przeciwko 
n;:dużvwaniu swobody bypnutyaowania Prawo składa 
się z trzi oh paragrafów: praktykujący doświadczenia
publiczne nad m-Minin zaliypnoty/.owanein, ulega 
karze więzienia od dwóch tygodni'do trzech miesięcy; 
hypuotyzujacyete małoletnich lub chorych na umyśle, 
Spotyka kara więzienia dó roku, oraz 1900 franków 
grzywny. reszcie zamknięcie w domu poprawy 
grozi każdemu, kto w śmo hypnotycznym każe swym 
medjom podpisywać papiery lub di kumeuta.

W indthorst W Chinach. Do pisma bremeńskiego 
Fwangielista  pastor Liiring z Hamburga podał wia
domość o czci, lakiej doznaje poseł Windthorst w 
Chinach. Jak pisze syn wzmiankowanego pastora, z 

moi w Chinach, napotykał on w podróżach swych 
,-po  Górach Martwych świątynię, poświęconą siedmiu 

geujuszom, i dostrzegł w jej wnętrzu pomiędzy kilku 
' posążkami bożków, starą, trochę potłuczoną statuę gi- 

rwową. w której poznał od pierwszego wejrzenia dra 
Windthorsta, przywódcę partji centrum w parlamen
cie niemieckim. Dano mu tutaj miejsce w gronie ge
niuszów . Figura wyobraża Windthorsta we fraku, z 
prawą ręką położoną na piersi, z powodu braku nóg, 
oparto ją o ołtarz pomiędzy statuetkami bożków7, w 
postawach siedzących. Trudno powiedzieć, jakim spo- 

. sobem zualazła się ona tu ta j; zapewne, po uszkodze
niu, wyrzucił ją jakiś Europejczyk, a Chińczyk zna-

: umieścił w świątyni.
Z  „Koła. literackiego" w ostatni wtorek id ię
się w lokalu p K o ła“ piknik. O godzinie dwrnna 

1 ntejpudsianka. Początek o godzinie 8. wieczorem. 
Wstęp dla członków 1 zł. od osoby. Osoby chcące

brać udział we wspólnej solacji mo6ą aę  wpisywać 
osobno za opłatą 2 zł.

W yb o ry  do izb y hanulowej i przem ysłow ej
Komisja wyborcza do izby handlowej i-przemysłowej 
we Lwowie ogłasza w myśl §. 12. ordynacji wybór 
czej niniejszy wynik wyborów odbytych d. 26. z. m. 
Z sekcji handlowej : w 9. okręgu wyborczym p p .: 
dr. Zdzisław Marchwicki w Kategorji L, Mojżesz 
Baumann w kategorji I I I , ; w L, 4. i 6. okręgu p p .: 
J. A. Baczewski, Salomon Buber, Maks. Epstein. 
Ignacy Fried, Władysław Gubrynowicz, Ignacy fiuss 
mann, Henryk Sokal, Maurycy Jonasz w kat. 11

Z sekcji przemysłowej : w 9. okręgu wybor-
cfym p p .; Karol Kiselka w kat. I., .Jakób Piepes i 
Stanisław Szczepanowski w kat. II ; j  ; 2., 5., 
7. i 8 . okręgu wyborczym pp. : Stanisław Niemczy 
nowski1 Michał Walichiewicz, Stanisław Ciucheiński, 
Juljan Wang, Bolesław Długoszowski, Franciszek 
Mozer w kat. III.

Poszukuje Się spadkobierców. Notarjusz wie
deński Giżyczek odniósł się do tutejszej policji o wy
szukanie spadkobierców po Kajetanie Sułkowskim 
emerytowanym urzędniku państwowym, pochodzącym 
ze Lwowa a zmarłym w grudniu roku ubiegłego.
0 ile wiadomo śp. Sułkowski miał siostrę wydaną za 
urzędnikiem niewiadomego nazwiska zamieszkająeym 
we I  wowie.

Drugą prośbę otrzymała policja od Piotra Gioitti, 
urzędnika pocztowego zamieszkałego koło Tryestu. Po
szukuje on swego krewnego niejakiego Giovanni’ego 
Battistę Micliellutti’ego, który w wojnie napoleońskiej 
w r. 1812. pozostać miał w Polsce, tiduj s'§ ożenić
1 00 najważniejsza pozostawić milionowy majątek 

Zamiast nauczycielki jedno Z tutejszych biur
wywiadowczych chciało dostarczyć ruskiemu, księdzu 
Aleksandrowi K. — kawiarkę. Fakt powinien posłużyć 
jako przestroga dla tych, którzy są zmuszeni udawać 
się do biur wywiadowczych, których właściciele po
stępują w tak niesumienny sposób • W  razie Potrzeby 
powinna pabliczność zwracać się do biur renomowa
nych cieszących się dobrą i ustaloną opinję- Ks. K.

| udał się ze skargą do policji, która powinna owego
, właściciela b,ura wy-wiadowezego pociągnąć do surowej 

odpowiedzialności.
Niemiła przygoda spotkała wczoraj panią Emilię 

się odnosiło R. w handlu Dawida Frebla przy ul. Pańskiej. Pani
— H kupując towary dała Freblowi gigulden;a srebrnego.

oo szuflady następnie jednakTenże schował guldena 
twierdził iż pani II. guldena nrU nie dała a przy tej 
sposobności przy pomocy kilku żydów wyprawił taką 
awanturę, iż napadnięta kobieta chcąc uniknąć skan
dalu —  uciekła ze sklepu. Sprawa pójdzie na drogę 
sądową.

P rzytrzym a n o  wczoraj 14-letniego Izaaka Bo- 
deka, który korzystając z natłoku publiczności usiło
wał w filji pocztowej nr. 3 , skraść pani N- koszyk. 
Młodego złodzieja, przytrzymano i osadzono w areszcie,

Z Sokoła. Dziś w niedzielę i- 8. bm. o gpdzinie 
*/a5. popoł. odbędzie sic koncert muzyki wojskowej 
80. pułku pod kierownictwem- kapelmistrza pana L11- 

! drieha. Program • 1 Bet ho cen, Allegro z A . symfonji.
; 2. Thomas. Chór i polonez z op. „Mignon . 3. Z ieh jr. 
i „Wiener B allfotograW 1, Walc. 4. Wagner B. Chór 
i pielgrzymów i urja z op. „Tarnhiuser . 5 a) Schulze 
, „Żałobny mazurek" ; fe©oppier. „Alkonyodik a csillag1 
i Magyar dal., Kwartety smyczkowe. 6 Chueca y \nl- 

yerde. Wyjątki z hiszpańskiej operetki „La grau Yia". 
7. Molnar. „Horch, was Lieb zum Liebchen spriclit“ , 
pieśń ua trąbkę. 8 . Fridrich. ..Kurjer“ , polka szybka.

■ --WyjZl&r t-3Vtb—rTłifatiiigj pOfiLiCy " słuchaczów  
wszechnicy lwowskiej, zwraca się z prośbą do pu
bliczności, aby wszelkie lekcje i zaięcia zgłaszała do

odtrąceniu zaś wydatków 
pozestał dochód czysty

teg o ż- Wydziału,
Również upraszamy pp. naczelników biur, adwo

katów i noterjuszów, aby nadal swoimi względami
towarzystwo nasze popierać chcieli i przez zgłaszanie 
zajęć nieśli pomoc biednym akademikom, któryc’h 
liczba 1 każdym rokiem się zwiększa. — W.obec
tego, iż wydział W a r z .  dopiero po należytem po
znaniu kandydatów, poleca takowych ua zgłoszono 
zajęcia, mogą mieć strony interesowane wszelką rę
kojmię że poleceni kandydaci sumiennie obowiązki 
swe pełnić będą. . , ,

Ogłoszenia listowne raczy publiczność przesyłać 
pod adresem: „Wydział tow. Bratniej pomocy słu
chaczów wszechnicy lwowskiej, Rynek 1 24. (II. 
piętro).“

Zgłoszenia ustne przyjmują PP-; Władysław 
Markiewicz i Wenanty Feronz, w* godzinach od 12 
do 1 rano i od 7 do 8 wieczorem.

W ieczorek na dochód T o w . Sw . Salomei,
urządzony w dniu 25. z, m. przyniósł 1 446 zł. 50 et. 
ogólnego dochodu — po 
w kwocie 440 zL 9 ct., 
w kwocie t y s i ą c a  i s z e ś c i u  zł- ck

Komitet wiec orku poczuwa do miłego obowiązku 
złożenia gorącego podziękowania wszystkim, którzy 
w jakikolwiekbądź sposób przyczynił się do osiągnię
cia tego pięknego rezultatu, a w szczególności panu 
prezydentowi Mochnackiemu za bezpłatne użyczenie 
materji du dekoracji sali. paniom, które złożyły się 
na bufet i zajmowały się sprzedażą biletów i arty
kułów bufetowych, a nadto podnieść musi z wdzię
cznością staranną gustowną i ze względu ua cel do
broczynny za przystępną cenę wykonaną dekorację 
sali przez p. Tytusa T u r k o w s k i e g o ,  dekoratora 
i tapicera.

O d czyty publiczne, urządzone staraniem lwo
wskiego oddziału Towarzystwa pedagogicznego, w wiel
kiej sali ratuszowej wo Lwowie, odbędą s:ęi 
1 dnia 20. lutego, p. Mieczysław Baranowski, in
spektor szkól: L dziedziny wychowania, „O kształ
ceniu uczuo“ ; 2. dnia 23. lutego, dr. St. Gląbiński, 
dneeut uniwersytetu: „O kwestji społecznej"; 3. dnii 
27. lutego, prof dr. J. Szpilmann: „Pasteur i Koci#; 
4. dnia 2. marca, p. Władysław Wszelaczyński: 
vRys historyczny opery polskiej"; 5. dnia 6 . marca, 
p. Bolesła* Baranowski, krajowy inspektor szkół: 
„Pessymizm w poezjiu ; 6. dnia 9. marca, prof dr. 
Gustaw Roszkowski: „o międzynarodowym związku
państw11 ; linio 13. marca, p. Ludwik Ramułt, 
architekt: „O budowie najnowszych teatrów" • 8 dnia 
16 marca, dr. Ostaszcwski-Barański: ;,0  najnowszym 
spisie ludności we Lwowie ; 9. dnia 20. marca p
Stanisław Szczepanowski, poseł. ,o  okonomieznein 
znaczeniu mias wielkich . Odczyty wymienione, od
bywać się będą od o li popołudniu.

Akademickie „Kółko historyczn e11 odbędzie w
niedzielę 8 , lutego o godzinie pył do 10. rano siódme 
posiedzenie w Czytelni akademickiej. Na porządku 
dziennym: Odczyt p. Antoniego Swiątkiowicza: BOsta- 
tni szturm ua Smoleńsk w roku 1611".

Fundacja im A. M:ckiewicza w  miesiącn 
styczniu rb. złożył St. Jaworski, skarbnik Koła rze
szowskiego, całą pozostałość kasową pod koniec r. 
1890 o 4 zl. większą, niż zapowiedzi mo, a więc 
24 zł.; prof. Próchnicki od filji girrm. Franc. Józefa 
we Lwowie zł. 1'70 ks. Fr. Wojnar od grona jaro
sławskiego 2'95, grono nauczycieli ST mm Fiauc. 
Józefa 3 95, prof. Janelli od grona naucz, szkoły 
realnej we Lwow.e 2'80, prof. Parylak od naucz.

upalił: K IT Z 1 STOFF, Lfói, Mac

gimn. IV. we Lwowie 2 90, ayr M. Żułkiewicz od 
grona ginu. bocheńskiego 2'50, prof. W. Bańkowski 
od grona gimn. brodzkiego 4, dyr. Yimpeller od Koła 
rzeszowskiego za listopad i grudzień 8 80, insp 
Bogusz, prof. D. i L. na wieczorku prywatnym u p. 
F. 4'03, dr. Jan Leniek od nauczycieli szkół średnich 
w Tarnopolu 5'30, tenże jako część dochodu z wie 
ozorku Mickiewiczowskiego w Tarnopolu 27 70, dr. 
T. Gafiieki od grona gimn. brzeżańskiego 2'30, prof. 
Majchrowicz od grona gimn. stanisławowskiego 5'05. 
tenże od grona szkoły realnej tamże 3, Wł. Śluzar 
od grona gimn. Samborskiego 3 09, prof. Morawski 
od grona gimn. tarnowskiego 2'90, ks. infułat Ju r
kowski 20 , procent za rok ubiegły 6.08. Ogói wkła
dek złożonych wraz z zapowiedzianą przez ]* Hodo- 
lego, wynosi z dniem dzisiejszym 1160 zł. 45 cLt. 
We Lwowie dnia 3J. stycznia 1891. IV imieniu wy
działu: Jó ze f Czernecki (ul. Chorążezyzny 1. I2a.)

Dar. Przedsiębiorstwo budowy kolei A. Kiss, J .  
Gall i Prokopowicz w Jaśle przesłało na ręce radcy 
p. Sladkowskiego, jako prezesa balu technicznego, 
40 zł. na rzecz „Pomocy bratniej techników lwow
skich11. Za ten dar składa komitet balu technicznego 
niniejszem swe podziękowanie.

i anie objady. Wyd iał izr. kuchni ludowej 
zawiadamia, że począwszy od dnia 1. lutego rb. wy
dawane będą d]a ubogich bez różnicy wyznania obja
dy, w .jakości tej samej, jak dotąd, po cenach zniżo
nych.

Mianowicić: porcja większa, za którą dotąd opła
cano 10 centów, wydawaną będzie na czas pory zi
mowej za 8 cnt., porcja zaś mniejsza, która koszto
wała 5 centów, będzie odtąd kosztować tylko
4 centy

Zniżka ta cen, pociągnąć musi za sobą oczywi
ście dosyć znaczne obciążenie budżetu stowarzyszenia, 
który i tak dotąd pod względem stanu funduszów nic 
znajdował się vv pożądanym stanie.

Wobec tego widzi się wydział spowodowanym
odezwać do ofiarności chętnej do wspierania ubogich 
publiczności —  z gorąCą i usilną prośbą o poparcie 
dla tej może najlnimanitarniojszej instytucji dobro
czynnej.

Wiadomości literackie i aitystycżne.
Repertoar teatralny. Dziś w niedzielę nopo 

rudniu o godzinie pół do 4 Klttb kawalerów", 
koinedja w 3 , aktach Bałuckiego; wieozór 0 go
dzinie /. „Faust", opera w 5 aktach Gounoda. Go
ścinny występ pani stromfeld Elam2yjiskieL Pri“ a- 
donny opery włoskie- i p. Warmutba; jutro w po- 
n.edziałck po raz Jr Ł żona papy“, wodewil w 3. 
aktac 1 Meilhae’a i Herrtego.

Dyrakcja te a l.u  otrzymała od sekretarza swego 
p. Kitschmana telegrollezua wiadomość, że układ z 
p. Marją d Osta został zawarty i ie- śpiewaczka wy
jechała już z Medjolanu. Repertusrz FJ, stanowią 
opery : „A,da", „A frkaoka", „Bal maskowy", „Gio- 
conda „Zydówira" Norma" ’ i inU« °kery- w któ‘ 
rych sopran dramatyczny ma pole do jpopi.su. Zwła
szcza ..Njrma" należy do najlepszj> ? art)1 F; d 0sta 
Z tego powodu dyrekcja postanowiłah f ™ } t? prze
śliczną operę, która w ubiegłym rokł f J'JZ całko* 
wicie przygotowaną, lecz z przy czy: 
zateznych -  a z p0w6d/ n i e p r f ł f yWanych r‘ie' 
dyspozycyj śpiewaczek została z reffltuarau 
Wkrótce mają nadejść bliższe s z c z e p  0 P- d 0sta 1 
je karjerze artystycznej.  ■_____

* Koło polskie w pari»a^nFle niem ieckim  
w ydelegowało do komisji ob lul^cej  nad pro
jek tem  użycia  funduszów  oh*?czn>'ch Posł a k «-

'l ^  ^  Ż 6 W 3 ^  1 e g O. TT7

R oSyjski agent d y p l o m ^ 21)}, Prz> W a 
ty k an , e, Izwolski.j od paru  baw i, w P e '
tersburgu  i okoliczność ta  P.owoJ dzienni
kom zagran icznym  do m z p U (^ eFla k llk a  b a ła ‘ 
m utnyeh wieści o po w od * J jego  powrotu z
T li™ ?  N aw pt la k  PPw ażnj °r*an ' Ja.k  M tinch-

P °da^  n i e d a ^ f x DSa? ^ ^  a m e'praw dopodobny wieść, jakoby M M a k ij p rzy je 
chał do P e te rsb u rg a  dla przestaw ien ia  protestu 
papieża J jCona X III  nrzeci^k0 w prow adzeniu 
liturgji polskiej w k o i K Ł *  katolicki ^ -  
potrzebujem y ch ba  dodaw«ć,i rząd  rosyjski 
me myśl, w ealc u wprowadzeniu liturgi Polskiej, 
a samo j uż P ^  czegoś podobnego
dowodź, nieznajom ości stosunków kościelnych 1 
narodowych D ziennik i w a ty k ^ Tskle zapew niają, 
że w szystkie u k ła d y  między a K u
rją rzym ską sprow adzają d°. n0Jlm acj 1 al'cN  
bmkupa m fihyJew ^ie  oJ „a M>eJs?e um arłego w 
roku 1889 ks. G ijto w ta  Jak° kandydatów  na 
tę godność w ym ien iają: biskupa kujaw skiego ks. 
Beresniewicza, rek to ra  akad®®!’ duchow nej w 
Petersburgu, ks. p ra ła ta  Simona- i teraźniejszego 
^ ‘n' S, ;  ' r  archidjecezji m°M lewskiei, ks. 
Dow»iełłę. W e d łu g  zapewnienia dzienników  pe
tersburskich , stolica arcybiskupia m uhylew ska
wkrótce zostanie obsadzoną.

W aty k anu donosz iż niedawno papież 
otrzym ał z Z a ry  petycie  podpisaną przez du
chowieństwo kato lick ie D a lm a c ji  i Chorwacji, 
jjuchowień.stwo to    ja k dooosi Nowojc W rcm ja
—  P1',0?1 0 w prow adzenie do litu.rg.ji ję zy k a  sło
wiańskiego.

° 3tra k ry ty k a  programu soęjalno-dcmo- 
kratycznego w yszła z pod piór* naj w yższej po
wagi naukow ej tegoż stronnictw a K arola M arxa 
w Neue Z e it  z r  1875 k tó rą  to k ry ty k ę  powta
rza obecnie P ry d e ry k  Engels. nazyw a uło- 

Z  g r a n i u  socjalistów w C o n e / a istnie-
^ łn v m  pZ cii Zf'?n P,10S la!u dem oralizującym , 

nncl-inf 'Ẑ  1 UrZCZ w > Ograniczonym, im pci-
' j  ■ I - C’ 2’śtuiewa on żądanie bezpła 

tu ego u z iean ii^  nauki w w yższych szkołach, o 
prz iu zas o socjalno-dem okratycznego pań
stwa powiada on : ,M iedzy kap ita lis tyczne^  a
komums ycznv.m społeczeństwem  leży okres rew o
lucyjnego przeobrażen ia  jednego w drngie. Tem u 
odpowiada, tak że  polityczny okre s przejściowy, 
w k t lym  państwo nie może być niczem  innem, 
jak  rew olucyjną d y k ta tu rą  proletarjatu .11

(Te le g ra m y z innych pisni.)
Oporto 7. lutego. R edaktora dziennika Re- 

pubhca portuguesa, k tórem u dziś skończyła się 
ka ia  nałożona za napisanie podburzającego arty- 
kuiu, zatrzym ano mimo to nadal w w ięzieniu z

się od czasu pragskiego o 2 a  peszteóskiego o 
16 minut

Wiedeń 7 lutego. W edle Wiener. Allg. Ztg. 
om awia rząd z mężami zaufania ze stronnictwa 
niem iecko-liberalnego kwc^tję porozumienia się' 
lewicy z rządem  w przyszłej ęadzjję państwa. 
W edle moich je d  ak informacyj zaczerpniętych 
u źródła bardzo poważnego* wiadomość ta  jest 
nieprawdziwą.

W  H ernaL  odi.yio sj(j wczorą’ zgrom adze
nie w yborców na którem  przew odniczył znany 
antysem ita  agitator Schneider. Postawiono k an 
dydatu rę  księcia Alojzego Lichtensteina, k tóry  
zapew niał w swym program ie, że będzie za ro z 
działem  szkół wedle religji, za polepszeniem doli 
rońotników  i za powszechnem  głosowaniem.

L iborały  z dziewiątego cy rku iu  postanowili 
zerw ać, prowadzone d propos wyborów rokow a
nia  z d tm okratam i.

Wiedeń 7. lutego. N. W. TagU aii donosi, 
że w miejsee P rażak a , zostanie ministrem dla 
Czech ks. Je rz y  Lobkowitz.

P rzy  pożegnaniu D unajew skiego przez urzę
dników w yraził się Stcinbacli, że m ają ciężkie 
zadanie do spełnienia, Lem cięższe, ile że za- 
sługi jego  poprzednika są tak  wielkie, gdyż on 
pierwszy po wielu, wielu latach usunął deticyt 
i stw orzył tern możność prow adzenia sam odziel
nej polityki finansowej. N astępnie prosił nowy 
minister urzędników  o gorliwe poparcie w wspólnej 
p racy  żm udnej ja k a  ich czeka — nie w yłuszczyt 
jed n ak  planu, w edług którego działać zam yśla.

Petersburg 7. lutego. P rz y b y ł tu w czo
raj książę O rleanu incognito pod nazw iskiem  hr. 
N evers.

Pbtersburg 7. lutego A reyksiążę F e rd y n an d  
został świetnie p rzez dw ór carsk i przyjęty. N a 
dw orcu oczekiwali go c a r  i wszyscy wielcy ksią
żęta ozdobieni orderam i austrjackim i i liczna 
świta. M uzyka grała hym n austrjack i. W  pałacu  
zimowym oczekiw ała a rcyksięc ia  carowa. Po 
obiedzie u wielkiego księcia M ichała, wszyscy 
członkow ie dw oru złożyli a rcyksięc iu  w ity ly  w 
jego  m ieszkaniu w Ereniitażu — wieczór odbył 
się w spaniały  bal, na którym  było  przeszło 3 
tysiąee osób.

R zym  7. lutego. K ról konferow ał wmzoraj z 
Rudmim i pow ierzył mu utworzenie gab inetu .

B arctlona 7. lutego. Z powodu, że repub li
kański k a n d y d a t upadł z 5.285 głosów przeciw  
konserw atyście, k tó ry  otrzym ał 5.874 gł., panuje 
w mieście w ielkie wzb.irzenie um ysłów. W czo
raj rzucono k ilk a  bomb. W ojsko je s t skonsygno- 
waae.

Belgrad 7. lutego. jAilku w yższych rum uń
skich urzędników  otrzyrnaio wysokie ordery.

M ilan zam ierza bawić dłużej w Londynie.
B re n a  7. lutego. N a podstawie porozumienia 

tow arzystw  żeglugi podniesiono cenę przejazdu
do B razylji na sto m arek.

W i e d e ń  7. iutego. Frzeszło 40 fabrykantów obówia 
zawarł: kartel, moeą którego niewolno nikomu wpierw zacząć 
robotę dokąd we wszystkich fabrykach nie dojdzie do poio- 
z-'mienia z robotnikami. Kartelowcy uchwalili pewno pod
wyższenie płacy.

W i e d e ń  G. lutego. Po zamknięciu giełdy wieczornej 
notowano kredyty 307 37, inr.derbanki 217-So. f  tsban 
104-55 rdy 130 50, i i i a E ą  renie 92, węg. złota rentę

W h i d e ń  7. lutego. „Wiener Ztg.“ ogłasza: r ro k u -  
lator Fryderyk Kunen yr/oniCsiony został ze Złoczowa do 
Czerni owiec, sędzia powiatowy MęemsKi z Bursztyna do D y
nowa, a Wołodkowiez z Dynowa do Bursztyna. Zastępca 
prokiiratoi a Lac-how ,-z mianowany prokuratorem w Złoczowie.

Rewidcni Józef algiej zamianowany radca rachunkowym 
przy namiestnictwie lwowskiem.

Wiaduii . lutego Do m inisterstw a handlu 
w płynęło podanie krakow skiej iirmy, spedycyjnej, 
G oldlust i Sp. o nadanie  koncesji na kilkukilo
m etrow ą kolej, łączącą stację N adbraezia * 
parostatków  na  W iśle. Połączenie to m a na cela, 
umożliwienie bezpośredniej ekspedycji towarów 
do G dańska.

Wiedeń 7 . lutego, N ajw yższy sąd ogłesił dzis 
w yrok  w spraw ie oskarżonych w procesie w ado
wickim  ajentów em igracyjnych. O skarżeni zo
stali uwolnieni od winy co do narzutu  og ran i
czenia wolności i ułatw ienia dezercji. W  innych 
punk tach  został w yrok try b u n a łu  w adow ickiego 
nienaruszony.

W ym iar kary  został w następujący  sposób 
z łagodzony : Klausnerowi na 1 ^  ro k u , Hcrzowi 
na 2 , Loew cnbcrgow i na  3, Landererow i na V f  \ 
Satgerowi na 11« lw aniek ien iu . Józefowi Schre- 
nerowi i B arberow i p0 1 r q k u 4 m iesięcy, Khrii
cnowi

powodu udziel ra ł w  r o z r u t h a c h .  Lwię-L -“*4* lUj ja  I >V - • - 1
z onych w ojskow ych zam knięto w tw ierdzach St. 
bitlja.ii pod L izboną i E lvas. (G- L . ).

T  elegramy „Dziennika Polskiego;
W iedeń 7. lutego, ńlm ister hand lu  w ydal 

rozporząclzcnje obow iązujące w szystkie zarządy  
kolejowe, mocą którego zaprow adzonym  zostanie 
z dniem  1. październ ika  br. na kolejach austrja- 
ckich czas norm? lny ( titund^nsonnenzeit) różniący

Einhornow i i W asserbergerow i po I roku
D skarzeni nad strażnik Kostecki i Księżai 

czyk  zostali uwolnieni. .
Zażalenie nieważności restaurato ia o ejowe- 

go w Oświęeimiu, Juljusz* Neumanna zostało od 
rzucone.

P rag a  7. tu te g o . O biegają pogłoski o objęciu 
pro tek toratu  wystawy ki ajowej czeskiej p rzez 
cesarza F r a n f t s z k a  Józefa, pod w arunkiem , iż 
także n ie m ie c c y  w ystaw cy ją  zasilą.

Berlin 7. lutego. W  parlam encie p rzy  obra
dach nad budżetem  m inisterstw a sp raw  zagrani
cznych podniósł W i n d t h o r s t .  że trak ta t z 
Anglją jest pożądany, gdyż posłuży do utrw ale
nia stosunków  niem iecko-angielskieh.

D a p r i i i  oświadczył, że rząd  niem ieck. ży 
czy sobie, aby  ak t. nadany  państw u 1 ongo, m iał 
moc obow iązującą nie ty lko  w tych obszarach, 
w k tó rych  jeszcze nic, obowiązuje.

Z powodu podniesienia zarzutów przeciw za
chowaniu się rządu  niem ieckiego w obec powsta
nia chilijskiego — odpowiedział G a p r i i  i, że za 
mało niem ieckich okrętow  stacjonow anych jest 
za granicą, aby  m ożna wszędzie zaw czasu w ziąć 
interesa niem ieckie w obronę. D la  tycli, k tórzy  
ponieśli szkodę z powodu ekspedycji K iim zla w 
Afryce, uczynił rząd  wszystko o  ty lko  było w 
jego  mocy.

W  końcu budżet został przyjęty .

Berlin 8 . lutego. D yrekc ja  centralnego związ
ku uiem ieck.ch przem ysłow ców  ogłosiła oświad
czenie w sp ra w ę  rokow ań eo do trak ta tu  han
dlowego z A ustro-W ęgram i. Mianowicie podnie
siono, iz celem  utrzym ania w dzisiejszych rozmia
rach niem ieckiej dz ałalności n a  polu zarobko- 
wem, należy uw ażać .nteresa rolnictw.i i prze- 
m ysłu ja k o  solidarno.

Ecr l i i  7. lutego. Kiiln. Ztg. donosi, że m ini
ster M a y  b a  c li podał sic icszcze przed 4 tygo
dniami do dym isji, k tórej jednak cesarz nie 
przyjął-

Berlin 7. lutego. Z  Petersburga donoszą do 
Koln. Ztg., że z w ielkiem  zaciekawieniem  czeks 
ją  tam spraw ozdania prof A l y s z e w s k i e g o
0 cierpieniu s z p i k o w y m  w ks. Jerzego A l e 
k s a n d r o w i c z a

Berlin 7. lutego. Z e S tam bułu  donoszą do 
K oln . Ztg.. że co do noty w 3prawie nihilistów 
w B u łg arj’" podała Rosja trc&ć uw ag, poczynio
nych przez posła niemieckiego w Sofji, do 
wiadomości mocarstw, pudpisanych na, trak ta 
cie berlińskim , na co od w szystkich, nie w yłą
czając  F ran c ji, nadeszły  odpowiedzi przychylne-

S ofja 7. lutego. W yw ołała  tutaj w rażenie, 
że am basador rosyjski Nelidow, odwldził egzar- 
chę bułgarskiego, rezydującego w Stam bule.

Belgrad 7. lu tegc . Królowa N atalja  odpow ie
działa  na list Ristioza, że ubliżyłaby sobie, g d y 
by z ludźm i takiego, ja k  on, ch arak te ru  k o re 
spondowała

Medjolan 7. lutego. Pcrseo^ranza donosi, że 
utworzenie nowego gabinetu, do k tóregoby we
szli Rudini, Saracco 1 N ikotera. rozbiło sic, król 
bowiem oświadczył, że okrojenie budżetu  m ini
sterstw a wojny o 30 milj. franków jest n iew yko- 
nalnem .

Kulonja 7. lutego. Koln. Yolkedg. donosi, że 
biskupi wystosowali do rządu  nowe podanie 
w spraw ie p io iek tu  ustawy o szkołach ludow ych

P a ryż  7. lutego. Naczelna rada  w ojenna d łu 
gą odby ła  naradę nad kwestją usunięcia zach o 
dniego pierćcienta murów fortecznych P a ry ż a
1 zastąpienia ich forteaznymi nasypam i po praw ej 
i lewej stronie pertu  Valerien.

Berno 7. lutego. Posei K o n  d e  l a  ośw iad
czył na zgrom adzenia, że po ustąpieniu D u n a 
j e w s k i e g o ;  wszyscy Czesi p rzejdą do opo
zycji. Czescy mężowie zaufania z okręgu w y b o r
czego L ittau , ośw iadizyli się ty lko za takim i 
kandydatam i, którzy  zobowiązują się wstąpić do 
k lu b u  M łodoczechów.

Londyn 7. lutego. B zily  Tdcgraph  Otrzymuje 
z P e te rsb u rg a  wiadomość o wielkim stre jkn  ro
botników, p racu jących  w warsl- 
D otąd s tre jku je  przeszło 3.000

M adryt 7. lutego W szyscy 
żnych odcieni zam ierzają ogłosić 
rej za vczwą w szystkich swych z W 
żeby w n iedzie l' udali się na  przyjęć?
na  i urządzili mu owacje.

■ W i e d e ń  7. lutego, (iieida zbożwa. 
jesień <3 44. na  maj i czerwiec 8 28, n» jesień 8’07 
wiosnę 7-51, owies na wiosnę, 7'3J. _____

NADESŁANE.
P o w L f i k s i e * ! *  f o t o g r a f i c z n e

»jakiejkolwiek fotografii • ł  d o  n a tu r a ln e j  w io t k o * * , 
wykonuj* zatraty podobieństwu 1( lj,

j  j_ Hgnnera Łw6w

^anie ró 
któ-

feto(jr»fl<?7 n r i k a d e m l e k a  8 .

A dw ok at

Dr. Witold Święcicki
przeniósł kanc-eiarje 

do domu 1 7 przy ulicy T r z e c i e g o  M a j a .

Zm iana poniieszkania.
Adwokat dr. Jak6"o Horowitz

m ieszka pod j. 16 ul. Teatralna.

U tr u d n io r w  t r a  j i e n io
katary źoł$dkow«?, dywp^psja, brak apetytu, pa

le zgagi i t. d. jak  o też : 394

S a ta r y  toh aw icy
r a f  1« S  m * 6 nd k a s z e l ,  c h r y p k a ,

są to te choroby, w których

m jm m
ęs» ^  ^

•ffi.ti 1 r.> T D - — -  w o d a  minermina
SZCZAW A ALKA U C Z  f i /

podług orztczcń powag lekarskich ze szczegól- 
uyun skutkiem bywa stosowaną.

Do dzisiejszego num eru  dułącza się N um er 
na okaz czasopism a „KrakuS".

T E A T R  H R . S K A R B K A , 

i  *  -

O godzinie 7. wieczór:

Gościuny w s tę p  pani A le k sa n d ry Strom feld
Klamzyńskiej, prim adouny oper włoskich 

i gościnny występ p. Ignacego W armutha tenor: 
opery włoskiej.

F A U S T
opera w pięciu aktach Karola Gounoda.

O S O B Y :
Jloktor Faust . 
M fistofeles 
'Małgoriiita 
Walenty 
Siel.el .
Starła . 
Wagner

VI armuth 
Jeromiu 
claniżyńska 

Teod. Borkom sli 
B idw«n 
Kasprowiczowa 
Ł  iinińsk i

StudeiKi, ŻoJnicize, Mieizezauie, Dziewczolu. Du. liy

Jutrti ro  raz o ru g i: „Żona papy", woite'
w 3. aktach Mtfilhac a i H er\c 'go .

i i e o w e j  i
pod najkorzystniejszymi 

warunkami



DZIENNIK POLSKI z dnia 8 . Lutego 1891.

Drobne o głoszenia^
Doniesienia rozmaite

po l 1/, centa od wyrazu.

Dom y i P a r c e le  we L w ow ie sprze
daje z powodu przesiedlenia się na 

wieś pod winnikami dli kupujących nad
zwyczaj korzystnymi i plan sytuacyjny 
kompleksu dotyczącego bezpłatnie wydaje 
1 n  il B e r te m i l ia n  B r a je r ,  ul. Bra- 
jerowska 10. 84

N a j l e p s z e  t r u n k i
American, Spirit old Spirit 

i Cognac b o e t a i 1.

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

A p a r t a m e n t  na I. piętrze, składający 
A  się z 9 - c i u  p o k o i  * przynależno 
ściami, z osobną klatką schodową do 
ogrzewania, wodociągami, ł-zienką, umy
walnią połączoną z wodociągami, terasą 
do pięknego ogródka, należącego wyłą
cznik do tegc apartamentu przy ulicy 
Brajerowskiej, oS 1. kwietai* 1891 r. 
k  4  p o k o j e  z przynależytoś ciami 
S k le p ,  S t a j n i e -  W o z o w n ię .  
S k ła d  na towary wynajmuje Zarząd 
realności E m ila  B e r te m il ia n a  B r a -  
je ra ,  w godzinach 9— 12. i 3 .-5 .

0 l i c a  G o ł ę b i a  1 .1 5 ,  pokoje kawa
lerskie do wynajęcia. 99

T T o r z e p la n  E h r b a r a  jest do sprze- 
-T dania za 250 zł. u p. Blauth, ulica 
Czarnieckiego 12.

Now e k u r sa  z dniem 2. marca 18911 
a) dla aspirantów do służby jedno- i 

rocznej; b) cciem przygotowania do egza- ] 
minu oficerskiego. Wojskowy Zakład 
naukowy we Lwowie, ul. Akademicka 8.

Handel K .  K o p a c z a  w Stauisła- 
wowie poszukuje uzdolnionego pra

ktykanta. Tylko zamiejscowy będzie 
przyjęty. ’ 98

Kiero w n ik a  składu płócien za kancją 
płaca 600 zł. poszukuje Dyrekcja 

krajowej fabryli tkackiej. Lwów, ulica 
Akademicka 1. 2. 96

Za k ła d  k ą p i e l o w y  w  L n b i e n i n
w i e l k i m  ma do wydzierżawienia 

na sezon tegoroczny restaucję i sklep.

l l / y ż e ł  (suka) z oryginalnej pięknej 
W  rasy angielskiej tresowaHa i ułożona 

do sprzedania u Jurkiewicza w Kałnszu.

codziennie ś w i e ż e  m a s ł o  
d e s e r o w e  w paczkach po 4*/, 

klgrm. netto po 4 zł; 20 et. za zaliczką 
franco. 105

Trzy k a m i e n i c e  w najpiękniejszej 
ezęśei miasta przy ogrodzie Jezuickim 

są razem albo pojedynczo pod korzystny
mi warunkami do sprzedania Bliższa 
wiadomość u adw. dr. T. Sołowija, przy 
ulicy Kopernika 1. 15. A. 101

Korespondencja prywatna.
Jeżeli się uspokoiłaś rzeczywiście i stan 

ten potrwa, szczęście tc wielk.e, bo ja 
przez to cierpiałem najwięcej. Choulbym 
przyspieszyć d. ale obawiam się, ezy po
tem znów nie nastąpi u ciebie pogorsze
nie Mnie znacznie lepiej. Najdroższa 
niech tylko serduszko Twe za mną prze 
mówi bym ile możności dłuższe miał 
wiadomości, ale tylko dokładne i szcze
re. — 23. 102

Pan Franciszek Ba b i cz ,  syn ś. p 
Ja sa  i p- Antonina Łuczajko, zamężna 
Olszańska, wnuczka tegoż Jana Babicza, 
zechcą się zgłosić w sprawie spadkowej 
po zmarłym do adwokata dra Heynego 
w Złoczowie, lub do Marji z Babiczów 
Codogniowej w Jtziernie. 103

179,
D ziękuję! — obawy co do wujanki 

są zupełnie bez podstawy ... to byłs 
święto i myśl. Wuj odebrał jeszeze we 
czwartek ... Napisz koniecznie jeszcze 
przed czasem... o planie... ale dokładnie. 
Czy gwiazdeczka już spokojną — kocham... 
jak przedtem na wieki. 106

Wybaczcie pisać nie megę, są rzecz} 
które p. powierzać nie m ożna.. Któż le
piej od was czyta .. mej duszy, zna jej 
kolizje i drażliwość i dodajcie do tego 
wyuzdaną złość i zemstę ludzką, czyż 
komentarze potrzeba? Dlatego zmian 
cofnąć nie mogę nie nalegajcie błagam! 
Poprzestańcie r*  ostatniem moim warunku 
niech tylko będzie dobrym, mniej zgry
źliwym niż poprzednio, a ukojenie i po
ciechę dać może. Do Kijowa już nie jadę. 
Eaoka tu przybędzie to się zafatwi..

( -ma.

Amatorowie i Amatorki
dobrego n a b ia łu , dobrej kawy i 
dobrego, praw dziw ie domowego zdro
wego w iktd, do-taną w mlecz rni 
przy ulicy G ród-ckiej l i t zba 4. we 

Lwowie.
1151 Z głębokim szacunkiem

H o t r  Winnicki .

Z a r o b e k .
Obrotnym osobom z szerokiemi zna- 
jomoś ;iami nabtręeza się sposo’ ność 
w wygoduej drodze zdobyć sobie 

dobry doehód 5,97
Refiektanei zechcą ad esy swe 

i dotychczasowe zatrudnienie podać 
r od „ T erd len sl” do biura anon
sów H e in r ic h  S cn td ek , Wien

Pomocnik hindlowy
starszy, fachowiec z handlu galan
teryjnego, papierowego, szkła i por
celany, oraz towarów mięszanych, 
z poleceniami bardzo dobrem i, po- 

pzukuje posady od 1. Marca.
Zgłoszenia uprasza przesyłać do 

A dm inistracji D zienn ika  Polskiego 
-Handlowiec" Z. J. Z. 1146

W Kaszlu i chrypce
nadzwyczajnie skuteczne i wielka ulee 

przynoszą

cukierki klonowc-slodowe
wyrabiane ze soku klonów amerykańskich 
z dodatkiem ekstraktu słodowego, przez 

e. k. uprzywilejowaną fabrykę

A. M O L N A R , w  B u d a p e s z c ie
w pakietach po 10, 15, 20 i 30 centów.

Skład we Lwowie.- w handlu

St. M arkiewicza
U) B y n k u  liczba 4 2

i w inny-b znaemniejszych handlach.

* *  DOM BANKOffY i KANTOB WYSIANY f
- KLARFELD'

w e L w ow ie 021
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6,

i Ł - u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety

czeu ic  w odą” wyczerpane; 
nowe wydanie wyjdzie około 
8. b. m. Cena nowego wydania -  * 
1 zł. 92 11. w op. awie, z prze- 

syłke 2 zł. 12 et.
Tegoż autora dzieło p .t. „T ak  
iy c  potrzeba”  znajduje się 
również w druku i wkrótce na 

skład otrzymamy. 1194 
( D b a  [o„yższe dzieła posiadamy takie 
w oryginalnein wydaniu niemieckiem).

KSIĘGARNIA POLSKA
we Lw ow ie, P lac H alicki liczba 14.

i

* * * * * * * b i t * * * * *

T yrolskie m aterje Loden *
wyrabiane z wełny owiec górskich ^

na ubrania damskie i m ęzkie, płaszcze od deszczu i t. d. U
poleca w bogatym wyborze jo34

S k ł a d  f a b r y c z n y

W I L H E L M  W A C O T Ł I i B ,  B o ż e n  (Tyrol).
P ró b k i g r a tis  i  f r a n c o .  n

i

on
Dworu Łapszyn

Azeżany
ai 7 zł. 50 ct. kilo

tny  6 ,  50 „ „
r Fonały 5 „ 50 „ *

nasz w handlach tylko 
w -^ U p S e h  podkowy z krzyżem
sprzedają. 1138

CHIŃSKIE
S H E I B H O

na alpakowyni metalu  
najlepszego gatunku 

szrzerem srebrem  obciągnięte.
Wyrób doskonały i trwały 

z  c . k« n a d w o rn e j fa b r y k i .
K y ż k a  sto łow a.................................... 1-42
Ł y ż e c z k a  do h e r b a ty ................ —-73

„ „ czarnej kawy . . . —-55
N ó z s to ło w y ......................................... T H
G r a b e k  stołowy (widelec} • • • - . . .
S o i y k  d eserow y.............................
G r a b e k  _ (widelec) . . • • l i "
C b o c b l a  do roso łu .........................5 °"
C h o c h e l k a  do śmietanki . . .  2 90
Ł y ż k a  półm isków*............................ 4‘50
W id e le c  „  375
P odstaw ka pod nota i widelce po 

30, 35, 46 i 60 et.
Sitka do herbaty , szczypczyki do 
c u k ru , eukierniczki zamykane i 
otwarte, lichtarze wysokie lub niskie, 
kandelabry, etażery, kosze na ciasta, 
owoce i deser, kosze na .
khsze  na ser, m aselniczki. tace i p- 

przedmioty gustowne i tanie.  ̂
Ceny  s ta le ,  cenn ik i  lin iądnnic!

Skład faBjtnj. M
Kazimierz L e i i c i i

L w ó w , u lic a  T r y b u n a ls k a .
T e same towary i z tej samej 
fabryki sa ua składzie także z metalu 

prawdziwej li4 7
„A L P  A K  1”

t. j. na wskroś jednolitego, czystego, 
białego, twardego i bardzo trwałego 
metalu, więcej jak o połowę tańsze 

od chińskiego srebra.
M Y D E Ł K O

do czyszczenia srebra itp. <łu ct., 
czyści doskonale także lustra itp

■o\of-

Przewybonie n siatn i mm
przez S u e z  sprowadzan

c~h1-ńgsTc1 e .
po zł. 2, 2-80, 3-20, 3-60, 4, 4-40 i 5 zł 

z* funt =  500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł. 1-50 i 1-70 za funt — 500 gramów 

z zupełnie świeżego tranBportn

poleca handel 1010 b

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 4?.

Wielki krach!

Przez amerykańskie stosunki cłowe 
odkupiłem cały z»pas słynnych wielkich

C M iU o  obicia
po nie do uwierzenia taniej c«nie

1 zł. 50 ct.
chustek grubych, ciepłych i nie do 
zniszczenia u każdej dowolnej barwie 
z pjsznem i bordur ,mi i frendzlami, 
półtora metra dłagich i szerokich.

Należy się przeto spieszyć, jak 
diug zapas starczy, gdyż nie wróci 
podobna sposobność. Nabywać można 
za gotówkę lub zaliczką przez znaną 
firm ę: 614

3 3 ,  K L E K N E R ,
W  WIEDNIU,

I „  SehduU terD K aue Nr. 13.

P ier& olonkl z a rę o iy n o w e ,  
o b rą c z k i  ś lu b n e ,  

kompletne wyprawy weselne,

oraz wszelkie
biżuterje ze złota i srebra

poleca po najprzystępniejszych cenach.

j u b i le r  i z ł o t n i k ,  10°2 
we Lwowie, hotel Euroneiski. pl- Marjacki

— J L
Zamówienia na .

Saateckie sadzonki 
c h m i e l u

wykuauję stsbiścle wprost 
z Saazu. 1143 

staraniem mojem jest dostar
czać producentom sadzonek 

| wybieranych i  najlepszy0*1
i plantacyj % Saazu. O wczesne 
I zamówienia uprasz®

^  ‘W o i r a r ©13
handel chmielu 

^ • o w je j j j^ r y b u n a la j^ ^

L 186.

Konkurs.
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

na posadę weterynarza m iejskiego 
z płacą roczną 400 W . a. w. i wol
nością praktykowania, tudzież zyska
nia praw a oględzin bydła i t rzody 
chlewnej na kolei, a które w prze
cięciu rocznie około 20u zł. a ' 
przynosi z tern, że po upływie roku 
zadowalającej służby płaca z kasy 
miejskiej wyznaczona — będzie Pod' 
wyższoną.

Chcący się ubiegać o tę posadę 
zechcą podania swe zaopatrzone d y 
plomem stwierdzającym ukończenie 
studjów w eterynaryjnych wnieść do 
tutejszego M agistratu najpóźniej do 
15. lutego i 891.

Z Magistratu król. woln. miasta
w Bełzie, dnia 28. stycznia 1891.

A. M ilt o w s k l .

u r m i  TOEFFEBt
w o  L w o w i e  1002

o d  r o k u  1 8 8 3  lu t  u  l e j ą c a  po siad 
własny skład n a j l e p s z e g o  i*1W A  
O K O C IM S K IE G O  * b r o w a r u  
J a n a  G b t u  w  O k o c i m i e ,  które 
swą dobrocią wszelkie inne S w a prza-
wyzsza, jako też _  j  n i e u -S K 1E G O  * »»r ° w a r n  J .  M i l e n
f e ł d a  1 S p .  w e
dniejsie p iw o  ®h "  ., “ I1  „  a 4  o t B E to je  b i o r ą c  d o  d o n i n  » 4  e t „  
zj*» l w o w s k i  l e i » k  m a r c o w y
1 6  J t .  * a  l i t r .  Sługi posyłane do 
mnio po piwo mają wykazać się moim 
biletem na dowód, że piwo z mej ™stau- 
lracji pochodu. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. V .  vbor potraw w i e l k i .  G o o n ie n -  
n l e  w y b o r n e  n a c * k i  i inne gorą
ce i zimnę,przekąski śniadankowe. Usłu
ga skrzętna i rzetelna, płatniczym zaś 
sam jestem. — Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P- T. Publieznośei 

kreślę się uniżonym sługąMila Totspfer,
włiśeieiel restauracji po- !. 19, 

prsy ul. T ry b u n a lsk ie j we Lwowie

. A A A A „ A A A A A A .  ą .
P t tA C O W N I . t  O B U W I A

W A W R Z Y Ń C A  W I S Z N I E W S K I E G O
we L w o w ie , p la c  B e r n a r d y ń s k i  liczb a  11,

Telefonu R r 40()> Konta czekowego Nr 822.0:-:7.
poleca  wszelkiego rodzaju

obuwie męzkie, damskie i dziecinne
po eeuaeh najuniiarkowańszych.

Obuwie systemu prof ^  Ja e g e ra  (sukienne) i p ro f. MiiHi-r.i (prawidłowe). 

jgĘ T  N O W O Ś Ć !  - ip g
• ^ « U7hniitt^*[^1,,(*aiie wewUił t lz  m ate rją  n iep rzem akalna  i n iep rzepn-  

s/ .czająclt f N o w y  (en wynalazek  zbadany został  przoz korporacje
re7 loW i o d p o w i e ^ ,1 pr3Sf  U b o w c ó w  uznauy s» uadzwy.-zaj p rak tyczny

nadaje  się szczególnie d o  p » lo » a  la  i dla  osób 
mającycu do czynien ia  ua z imnie  i słocie , j a k :  d la  żanda rm er i i ,
uojskowosci i t d ,9 Z

• ao l . . 2 nowy sposób przymocowywania  uu /ików  do obuwia 
da iusk ieo °  Przyszywania i t. d. i t. d. — C e n n ik i u a  ia / la n ie  —

Handel skór zagranicznych i krajowych w Rynku i. 14.
f W W W W W ^  ^W"V“V - 'W 'V ''V '^

po kursie dziennym bez doliczenia prowizji.
Przyjm uje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
W szelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 

kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia.
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

I4.00&
p a r  zupsłn ie  gotowyeli męskich spodni zimowych z doskonałych zimowych a atoryj 
berneńskich  m usiały  zostać tu skutkiem zawieszenia wypłat l inuy. dla której  były 
1 rzeznac-zone, i otrzymałem zlecenia pozbycia ich za juk js idwu k ceno l a r t j a o i  iuh 
pojedynczo. — Spiteo 1 aje tedy owe, z a p e ł u i e  g o t o w i  , p ą o ł i i ^  i i u j n o W K 7 .e )  
n i u d y  w i e d e ń ^ k i t - j  z r w b l b u e ,  g r u t » e ,  u iw « - i io ,  r i e p ł e  b e z  z a r z n t u

i d o b r e

Z t m o t w u  s p o d n f e  m ę s k i e

1. soi ta 
rU -o  zł. 1'5<

11. 0 H t a  j J l l .  SOl l i l
1 9  ‘| t y l k o  z ł .  2  7 E>

(a wiec tylko za cenę rob- ty) a n iech nik t  ni ■ wątp i,  -że a ą  to  s p u d n l e  s i l n e ,  
d o b r e ,  c i e p ł e  I t r w a ł o  i odbior.* je  napo wrót ,  jo*. Ii to nie je s t  c /.rstą  
prawdą. — P.-nicwaź spodnie  t j y  szybko się  roz-’prze(.ij ,i ,  niófti sir n ię -  k i ł i ly  
spiis/.y  /.robić u mnie  t b a t a 1 mic-k, a p.-/jt>*m 1 ouać należy d/ugośe w kroku i s / r : o -

kcśe w biodrach. — ltozsy ika  tylko /.a pobraniom  lub gotówką.

A i r e s :  A p f e l s  K l e i d e r  A u 8 v e r k a i t f 8  W a g a z i n ^
f f i e n ,  I . ,  F le ischm arlc t K r .  6 i3

l, m u n  Pląsie? ma infystńw!
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I * « w u i e  i d z i a ł a j ą c yśrodek- prze,-iw nagn io tkom ,
oAciMkoaai. t. z. twardej sV.f,- v 
rze  ua pruioazwie i pięcie, „fr ęt, 
przeciw  b r o d a w k o m  ^
i wszelkim twardym ~a- A  

ruśltun skórnym.
A kulek |>uruczłi

Mî *Ho nahycii 
w ap tekach .  ^

u \£> &  - r ^ v .
> V

B
G

CTj
«

Liczne , 
u zn a n ia  ; letą io I

dysp ozyc ji J 

w f f ł óuuym
s k ł a d z i e

roaay łkow jm
A p tek a

S c h w e n k a
w M eid li n g  l»od  W ied n iem

Tylko wtedy prawdziwy, jeże l i  , 
każdy przep is  użycia  i każdy 

p la s te r  zaopatrzony je s t  obok s to 
jącą  m ark ą  ochronną  i podpisem : j 

na leży  przeto baczyć na to i f a l s y f i 
k a t 1) .z w r a c a ć  n a p o w r A t.

Sl

a r •

N ajw yższe  o d z n a cz e n ia  n a  plerw szycta  w ystaw ach  św ia tow y ch  
od  r o k u  1867 p o czą w sz y . 1

i
$
$

V  | ^
która n iew ydając żadnego odoru, pali się oszczędnie pięknym  
jasn ym  pł<>m 'eniem w każdej lampie,  tak o płask ich , jak 
okraff^y^ 1 palnikach, sprzedaję w m oim  głównym składzie 

Sykstuska 47

1 l i t r  p0 cen ie  20 centów .
fiupu,ącym  na raz 10  f tró w  o p u s z c z n in  z tej ceny

2  centy * °dsta* jaiłl zamówioną naitę własnym wozem do 
domu. Kupującym zaś catemi^ l ezrzkami zawierającemi około 
180 litr()W daJ§ przy tej zi» '2wut>j  cenie jeszcze znaczny 
r a b » ł *„ ,

Nu ta ta, ponieważ przy wysokim stopniu ciepło
je s t  n iezaPa kią, nadaje szczególnie do oświetlenia 
takich praC°wni j lokalów, gd zie_robpta odbywa d ę  wśród 
bardz° ciepłoty i gdzie wskutek gorąca często
zapala z '?'yczajn a  nieekspl dojąca nafta, poshdająea sto
pień n iezaPa^no®ci ustiw ą przepisany. j

P io tr  Miąezyrisk '
,‘fO Lwowie,

l . i e b i g a  Ekstrakt mięsny służ) 
do ua ychm iast)'(-g j p rz y ro 
dzenia doskonałego , sołu posil- 
nbgo, jako też do poprawienia 
i zaprawiania smaku wszelkich 
rosołów, sosów, jarzyn i potraw 
mięsnych, i przysparza zarazem 
w gosposparstwie domowemp zy 
należj-tem u ż y c i u ,  nietyl.-o 
n a d z w y c z a j n ą  w y g o d ę  
icez także s r t c l k l e  zaosz-z;- 
azeuic. — Wyciąg ieu jest też 
nitmuicj znakom.tym środk’e u 
wzmaeniająeym d!a_ węttj Jt i 

- Cuoryeh esób.

jeżeli obok J7V *  7 i p T l i n  
) wyrażony podpis JL /  *

na e ty k iec ie  k aż d eg o  s ło ik a  w niebieskiej barw ie się zn a jd u je . 

Główny skład Towarzystwa Liebiga (Compagme Liebig) dla Austrc Wągier.

Karol B a rc h ,  c. k. austr. nadworny dostawca w Wiednia,
7. W ollzsile  .9. &95

Składy główne u Cb. Grossnassu t aysiai P iotra Miktylascka tve Lw Wie .

W  Należy zawsze żądać wyraźnie:

Lićbig'a
Company

EK ST R A K T  MIĘSNY.
fjciffitaiM uteflT lilio crawiżin

022

towarzystwo powroźnicze f
Stowarzy '32*̂11’6 zareJt’-ld ro u a n e  z poręką ograni, zona i subw en- 

cjon.owane przez W ysoki W yuZiał krajowy we Lwowie Ał
poleoa swoja  ̂  ̂ ”

v\/yFŁ>Dy powroźnicze i sieciarskie
tudzież

&asv do m aszyn, Lrurt y  do w y b ija n ia  w ózków ,
c b o a u iij  ^  L ory tarao  i  t. p.

w najlepszej jakości po cenach um iarkow anych.
^  sku tek  powrotu stypendysty  naszego , posłanego kosztem 

W ysokieg0 . -ydZ1 krajewego, z fabryk pow roźm ezjch w Pochlarn 
i W iednioi jestesm y M możności dostarczać najozdobniejsze nawet, 
a dotąd w kra-,u • Ulewyrahiane artykuły  pow rcźnicae, jako t o : ^  
sieci do polow ania, na konie, żałobnie, szpagaty  kolorowe, apt e- - f  
karskie, węże do sikawek, torebki m yśliw skie, nakrycia salonowe 4  
na stó ł, ham aki, b .z  guzów ! t. a. po cenach umiarkowany h . !

DrtO«łpnira I PouiA'!!:i  ŁdoazJo do naszej wiadomości Od bardzo 
U m W .  poważanych 0BÓb i e handlarze wyrobami powroźni- 

ez«mi wą‘Pliwei w.artoSb!.Jn wymnie» podszywając się pod naszą firmę 
Potworzyli pe kr=aJ“ a««py z wyrobami powroźuiczeuu zasilając
Ilchemi towarami z domieszką Juty j k|aków f .  Publiczność -  przet0 
Przestrzegamy każdego, że nikomu 0ie powierzyliśmy wyrobów naszych na 
"przedaż — Pro8łmy aa,te!n ? . ^ e m  zaufaniem udawać się wpre. c do 
uaszeco Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźnicze z czystych gilnyeh 
koaoDi i pod kontrolą ludzi ^P^ysi^igłych wykonywane bywają, a cenniki 
na Lao.nie odwrotnie darmo i opłatnie wysoła się. 100J

J A  ;

i i .  Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowskl. i i

k* * * * * & £ & * * * ± ± * * * * * * >

K antor w ym iany |  
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego ®

k u p u je  i sp rze d ą ja

wszys kie efekta i mołiety
O  p 0 k u rs ie  d z ie n n y u  n a jd o k ład n ie jsz y m , n ie  licząc  żad n ej prow izji.

J a k o  d ę b r ą  i  p c w a ą  ’ gŁ"a c j ę
e c  a l<Xd>

ty łow ego  ziemskibgo

p o i

4 1/a°/o listy hipoteczne 
5°/0 listy hipoteczne premjowane 
5°/0 n x boz premii
4  * / °/0 listy Towarzystwa kreay 
4 »/ «/„ „ Banku krajowego 
4 ‘/ , c/0 pożyczkę krajową galicyjską 
4 °/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5 «j ,  B bukowińską
4»/ «/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 v! 0/0 » propinacyjną węgierską
4 ”/o węgierskie Obligacje indemnizacyjne,

■J k tó re  to  p a p ie ry  K a n to r  w y m U n y  B » n k u  h ipo tecznego  
3. n a b y w a  i sp rze d a je

j p o  c e n a c h  n a j k o M j s t a i e j s z y c h .
, U ^A G A  ■ K an to r w] im an y  B a n k u  h ipo tecznego  p rz y ,m u je  od 
1 P. T. k u p u ją c y c h  w sze lk ie  wylosowane, a już płatne miej- 

sćowe papiery  w artościow e, tu d z ież  zapadłe kuneny za go- 
wl tówkę, bez wszelkiego potracenia; za ś  zamiejscowa, jedynie
B z a  ■ (o trąceniem  rze czy w is ty ch  kosztów .
i  D o  efek tów , u  k t ó ^ c h  w y c z e rp a ły  b.ę k u p o n y , dostaro»»
|  now ych  a rk u sz y  k u p o n o w y ch , za zw ro tem  kosztów , k tó re  sam  ponow

W

i*W4

zawsze

W y d fcw e*  I r f jk o w a to W
p*sl« » M irń awlslsml. Z Drukwai .DjteMito Polskiego", pod ienłdom Franoisik. Kettoere


